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W ysadzi codziennie, opróe* dni następujących: po Swięt>. cx uroczystych i Kie- 
laielash.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— 
Otiffieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zamie- 
ESCsenia w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkich co dotyczę Dziennika, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

lok 5.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr, 8.—Półrocznie rsr. 4. -  Kwartalnie rsr. 2 
—Miesięcznie kop. 67 —Be* odnossenle w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj, 
woje się.—Numer pojedynczy kop. S.—&a odnoszenie uo domu, opłaca się miesię. 
C#nie kop. — >■& prowincji na sitkach pocztowych w Królestwie i Cesaratwia 
swcnue rsr. 9 kop. źO.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—.

Miesięcznie kop. 80.
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procesu. — Proces w sprawie zamachu.— Ruchy w Bul- 
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F E JL E T O N .— Kronika W arszaw ska.
PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI.

D ZIAŁ URZĘDOWY
W ariaawa, 

dnia 15 ,(27) Lipca
D odatek do Najwyższego rozkazu z d. 8 lipca. —  

Najjaśniejszy Pan raćzył dziś rano odbyć przegląd 2-ej 
dywpzji piechoty gwardji w całkowitym jej składzie, a 
potem instrukcyjnego szwadronu kawalerji; wieczorem 
zaś musztrę instrukcyjnego bataljonu i instrukcyjnej ba- 
terji pieszej z bojowemi patronami i nabojami. Jego Ce
sarska Mo e będąc w zupełności zadowolniony z wybor
nego stanu wszystkich pomienionych oddziałów wojsk, a 
mianowicie ze strzałów tak batalionu instrukcyjnego jak  
instrukcyjnej baterji pieszej, oświadcza Monarsze podzię
kowanie zwierzchnikom, a niższym stopniom będącym 
w szeregu udziela: oddziałowi pomienionej dywizji po 25

kop., instrukcyjnego szwadronu k aw alerji: kadrowym 
po 2 ruble, a oddalającym się po 1 rublu, instrukcyjne
go zaś batalionu i instrukcyjnej baterji po 50 kop. na 
głowę. {Rus. Inw .)

D eklaracja .— Najjaśniejszy P an , na najpoddaniejsze 
przedstawienie ministra spraw  wewnętrznych, Najwyżej 
w dniu 24 lutego r. b. zezwolić raczył na wymienienie 
pomiędzy Rosją i Szwecją następującej deklaracji mini- 
sterjalnej o obniżeniu na korzyść Rosji opłaty za kore
spondencję telegraficzną Finlandji z Norwegją. D ekla - 
racja. Rząd Cesarsko rosyjski i rząd jego królewskiej 
mości króla szwedzkiego i norwegskiego, mając na wi
doku ustanowioną obecnie taksę za korespondencję tele
graficzną pomiędzy wielkiem księztwem finlandzkiem a 
Norwegją, postanowiły co następuje: Stosownie do
zmniejszenia z 3 na 2 franki taksy ustanowionej na ko 
rzyść Szwecji za przesyłkę depesz we wszystkich kierun
kach i ż 2 ca  1 '/2 fran. ukończonej taksy w Norwegji, 
zmniejszona z 5 na 3 fr. taksa na korzyść Rosji za bez
pośrednią korespondencję telegraficzną pomiędzy wiel
kiem księztwem finlandzkiem a Szwecją, ma być w ró 
wny sposób zastosowana od dnia 19 czerwca (1 lipca) 
1868 r. do korespondencji pom iędy  Finlandją i N orw e
gją. Niżej podpisany kanclerz państwa, stosownie do u- 
dzielonego mu pełnomocnictwa, oświadcza niniejszetn, 
że rząd Cesarsko-rssyjski pochwala i zatwierdza powyż
sze postanowienie i spełniać je  będzie jak naj-krupu’a 
tniej. N a dowód czego niżej podpisany podpinał z przy
łożeniem swojej pieczęci herbowej, obecną deklarację, 
która ma być wymienioną na taką samą deklarację szwedz 
kiego i norwegskiego ministra spraw  zagranicznych hra
biego Mandersti óma. —  St. Petersburg, 20 marca (1 
kwietnia) 1868 r. — (Podpisano): Książę Gorczakow.— 
Deklaracja ta  wymienioną została przez kanclerza pań
stwa na taką samą deklarację podpisaną w Sztokholmie,
1 2 maja 1868 r. przez szwedzkiego i norwegskiego mi
nistra spraw zagranicznych hrabiego Manderstróma. 
(jSobr. Uzakon).

N om inacja■ —  Przez Najwyższy rozkaz do zarządu 
wojskowego z d. 10 lipca, mianowany został dowódca 
127 putywlskiego pułku piechoty, pułkownik Sotto -  

gub— sprawującym obowiązki gubernatora tobolskiego, 
z zaliczeniem do piechoty arrnji, na miejsce jenerał-rna 
jo ra  Czebykina , który na własne żądanie uwolniony zo
stał od obowiązków gubernatora, z pozostawieniem w 
piechocie artnji.

' .. ...

rKJKKTON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

K ronika w arszaw ska.
D n ia  15 {27) lipca.

K tóryś z sprawozdawców tu te jszych  pow iedział 
niedawno, że W arszaw a w teraźniejszej, letniej porze, 
podczas dni św iątecznych, u trac a  pozór wielkiego 
mia,sta, gdyż cała jej ludność p rzenosi się w od le
g lejsze od środka, a naw et i za rogatkow e strony . Co 
do nas, powiemy, że w takie dnie W arszaw a nie p rz e 
s ta jąc  być wielkiem m iastem , nab iera  fizjognomji o- 
pustoszałej, gdyż, w popołudniow ych zw łaszcza go 
dzinach, u trac a  cały swój ru ch  uliczny, k tó ry  n a tu 
raln ie przenosi się do m iejsc gdzie spacer, świeże po
w ietrze, a  w dodatku  jeszcze i zajm ujące, różnego ro 
dzaju widowiska, pociągają w szystkich, spieczonych 
n a  słońcu i podbitych na ostrym  b ruku  turystów . 
Rozum ie się że i wczoraj, pomimo że au ra  tu te jsza  
oziębiła się znacznie, w arszaw ianie podążyli, głów nie 
zaś w stronę ujazdowskiej alei, gdzie i koncert Bilse- 
go i bogata roślinność botanicznego ogrodu i cienisty 
park  łazienkow ski —nadew szystko zaś, sp e k tak l „na 
" y s p ie ,” tak  silnie ich nęciły!

MówiąC o przedstaw ieniach w am fiteatrze łaz ien 
kowskim, za k tórych  wznowienie publiczność obow ią
zaną je s t nowemu kierownikowi dyrekcji teatrów  — 
podajem y tu  przy jem ną wiadomość, że od tąd , p rzed 
staw ienia te  daw ane będą  „na  wySpie” i w czw artek

także — a m ożna słuszn ie  wnosić z dotychczasowego 
powodzenia, że jeśli tylko piękna pogoda u trzym a się 
nadal, to i w tym  dniu dodatkowym , am fitea tr ła z ie n 
kowski napełn i się coraz liczniejszym i wielbicielami 
tego tak  sym patycznego spektak lu ." Ju ż  to i artystom  
obojej płci, k tó rzy  tak  chętnie w ystępują w łazien 
kow skim  teatrze , należy się serdeczna od publiczno
ści podzięka! W szyscy oni z ca łą  gotowością, pod
trzym ują ta len tam i swemi uroczą scenę na wyspie, 
a  za słu g a  ich tem  większa, że do spełn ien ia jej po 
trzeba pewnej szlachetnej abnegacji, gdyż i tańce na 
deskach tam te j sceny wykonywać daleko trudniej i 
g łos naszych pierw szych arty stek , w operetkach tam  
w ystępujących, u tra c a  wiele z brzm ienia i efek tu , na 
o tw arłem  pow ietrzu. ,

W  tem  m iejscu, w ypada nam  nadm ienić, że am fi
te a tr  w łazienkach ju ż  i dnia onegdajszego, to  je s t 
w sobotę, n ap e łn ił się publicznością, k tó ra  p rz y 
była ta m  nacieszyć się wdzięcznem i pląsam i „Mo- 
dn iarek ,” jednego  z ulubionych baletów, w k tó rym , 
po długiej nieobecności na scenie, ukaza ła  się p a n 
na P iotrow ska, w głównej roli. W prawdzie, poprze
dnio już , tan ce rk a  ta  w ystąpiła w „P ersk ich  ta ń 
cach,^ lecz fragm en t ta k  m ały , nie m ógł nastręczyć 
pannie P iotrow skiej okazania postępu lub zasto ju  w 
tańcu. W  „M odniarkach,” przedstaw ionych w sobotę, 
zaszły znaczne odm iany, albowiem redę p. Rządcy, 
tańczył p. Turczynow icz, z pominięciem pięknego 
„pas de deux” jed n ak ... P . P iotrow ska, widocznie 
podczas słabości n a ra z iła  część swoich zasobów cho-

D yrekcja  Naukowa W arszaw ska.— Podsje się ni- 
niejszem do wiadomości, iż zapis uczniów, tak na kurs 
pierwszy jako i drugi kursów pedagogicznych sienni
ckich w m. Siennicy, Powiecie Nowoinińskim, Gubernji 
Warszawskiej, zacznie się dnia 4- (16) S ierpnia r. b. N a 
kursa pedagogiczne przyjmowaną będzie młodzjeż stanu 
włościańskiego. Życzący postąpić na pierwszy kurs, w i
nien mieć nie mniej jak 15 lat wieku i złożyć egzamen 
w zakresie dwuklasowej szkoły początkowej. W stępu ją
cy zaś r a  drugi kurs, winien być nie młodszy jak la t 16 
i umieć to, co było wykładanem na kursie pierwszymi 
Wstępujący na kursa winien przedstawić inspektorowi 
przewodniczącemu następujące dowody: o) świadectwo 
co do wieku swego i pochodzenia; b) świadectwo naj
bliższej władzy miejscowej o sprawowaniu i c) św iade
ctwo miejscowego proboszcza wtem , że spełnia obowiąz
ki religijne.

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
policji wykonawczej, za Nr. 192, zamieszczono: Stróż 
domu Nr. 1680a, Jan  Modrzejewski i utrzymujący ma
gle w tymże domu, Kazimierz Jabłoński, za okazaną 
przytomność i roztropność przy ugaszeniu pożaru wyni
kłego w dniu 5 (17) lipca w mieszkaniu lekarza Puty- 
Jowskiego, otrzymują odernnie wynagrodzenie, każdy po 
r?. 3. — W miesiącu kwietniu r. b. przytrzymany został 
w powiecie sejneńskim, bez dowodów legitymacyjnych 
człowiek, z niższej klasy, głuchoniemy, niewiadomy z 
imienia i nazwiska; rysopis jego następujący: lat około 
20, w zrost średni, oczy nieb-eskie, nos i usta mierne, 
twarz okrągła, włosy na głowie cleranobląd, cokolwiek 
przytem słyszy; znaków szczególnych nie ma. Polecam  
komisarzom policji wykonawczej sprawdzić, czy człowiek 
ten nie pochodzi z Warszawy.

DZIAŁ YfE URZĘDOWY
m w w w ,

£5 {27 Lipca.
Cisza w życiu politycznem, zwykła w porze 

kanikularnych upałów, najczęściej daje pole do 
różnych zmyślonych pogłosek, mających na ce
lu ściągnięcie uwagi publicznej. Do rzędu ta 
kich należy zaliczyć wiadomość podaną przez 
Corresp. generale de Paris, jakoby celem po
dróży królowej a' gielskiej, miało być zapropono-

reograficznych— szczególniej też w „pas de six” spo
strzegliśm y pewne n iedosta tk i w lekkości i w ykoń
czeniu, tem  łatw iej, że p a rtię  Adeliny, tańczy ła  
trzyk ro tn ie  u ta len tow ana nasza d ruga  tancerka  p. 
Kow alska, i koniecznie ju ż  uczyniła nas bardziej w y
m agającym i... Za to  p. Cholewicka, także d ługo n ieo
becna na scenie — odznaczyła się nadzw yczaj św ie
tnie! Lecż o szczegółach tego przedstaw ienia, pomó
wimy jeszcze pod w łaściw a ru b ry k ą , dziś dodam y 
tylko, że i w czorajsze widowisko „na wysnie,” złożo
ne z „Śpiewki F o rtu n a ta ” i części baletu  „Dwaj zło
dzieje ,” powiodło się bardzo, chociaż, z powodu zb.yt 
ożywczego ch łodu, publiczność nie zapełniła wszyst
kich m iejsc ogrom nego am fiteatru . " .

Jeszcze o jednym , przed k ilku  już dniami spełnio
nym fakcie, donieść nam  tu  wypada. Faktem tym był 
popis uczniów i uczennic D yrek tora Quattrimego, od
byty w redutow ej sali. P  Q uattrini położył już  rue 
m ałe  zasług i dając scenie tutejszej takich ja k  b ille- 
born, lub  pp . Dowiakowska i Kwiecińska a r ty s tó w — 
O becnie, k sz ta łc i on ciągle młode talen a sposobiąc 
je  do przyszłych na scenie wystąpień, a oz na r z e 
czonym popisie usłyszeliśmy kilka isto tn ie p ięknych  
i pełnych przyszłości głosów Panny S zw artzer i 
Czujko, oraz pp. Esse, Dietz i D zierżanow ski, odzna
czyli się chlubnie. Są to głosy rzeczyw iście p iękne i 
bogate a  po części ju ż  wy robione znacznie, choć zo
s t a j e  przed niemi d ługa  jeszcze d roga  p racy  i w y -  
kształcenia. Panien M echerzyaskiej i B rzechw a nie 
możemy uważać za uczennice p. Q uattrin iego , ’gdyż
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■wacie, za namową hr. Bismarcka, kongresu, mają
cego wyrzec zdanie o obecnem położeniu Euro- i 
py. Teraźniejszy gabinet angielski tem chętniej i 
zgodził się na to, iż podjęcie się przez Anglję 
taki j roli pośrednika, nadałoby mu pewien u- : 
rok. Propozycja p. Bismarcka, ma być jednak 
zasadzką na dyplom cję f-ancuzką, która m u
siałaby wybierać pomiędzy przyjęciem kongresu, 
na którym nie zajmowałaby pierwszego miejsca, , 
a odmową, mogącą mieć zgubne dla niej nastę- i 
pstwa.

W edług M entor. diploin. rząd papiezki sądzi, 
że monarchowie katoliccy w skutku okólnika 
wzywającego ich aby nie tamowali biskupom j 
przybycia na sobór powszechny, polecą swym j 
reprezentantom w Rzymie zapytać się kardyna- j 
ła  Antonellego, w jaki sposób będą reprezento- i 
wani na soborze; ojciec święty nie ma zamiaru j 
pozbawiać ich odwiecznych przywilejów, lecz; 
pragnie aby przypuszczenie reprezentantów mo- ; 
carstw aa sobór, było przedmiotem poprzednie- j 
go porozumienia pomiędzy stolicą apostolską a j 
wspomnionemi mocarstwami.— Tenże tygodnik 
utrzymuje, że misja p. Meysenbug w Rzymie 
zupełnie się powiodła, co najlepiej ma wskazać 
odpowiedź kardynała Antonellego na notę pana 
Beusta, oświadczająca, że papież w alokucji 
swej chciał tylko ostrzedz katolików, iż prawa 
wyznaniowe zawierają przepisy przeciwne do
gmatom, lecz nie należy zwracać na to uwagi, 
gdyż przepisy te są warunkowe, a wierni mają 
prawo do nich się nie stosować.

Od pewnego czr.su wiele zaczęto mówić o 
zbliżeniu się pomiędzy Austrją i Prusami. Gen. 
Core, fu r  Oestcrreich uznała te pogłoski za oso
biste życzenia tych co je rozpuszczają, życzenia, 
które jeszcze nie wTeszły  w dziedzinę faktów. 
N orcld. A lku  Z tn g , w uwagach o tem zbliżeniu 
dzienników wiedeński h upatruje dowód, że 
opinja publiczna w Austrji przekonała się o w a - . 
żności przyjaznych stosunkó w pomiędzy Austrją 
a nowo zreorganizowanemu Niemcami. W yka
zało się to według niej, w przyjęciu w Wiedniu ; 
strzelców z Frankfurtu nad Menem, przybyłych na 
konkurs. Jednakże przy przyjęciu tycli strzelców  
na dworcu k ok i p .S  hmidt oświadczył, że żadne 
mury nie powinny stać pomiędzy Austrją a , 
Niemcami. Wiadomo wszakże, iż prażski tra
ktat pokoju miał na celu wyłączenie Austrji z , 
Niem iec. Obecnie kiedy za pomocą podkomi- j 
tetu  cenzury chciano odjąć wspomnionemu kon
kursowi drażliwy jego charakter, wyższe w ła
dze austrjackie insją przyjąć udział w uroczy- 1

stośeiach, a cesarz austrjacki ma nawet otw o
rzyć konkurs za pomocą pierwszego strzału .—  
Wypadki w Trieście niepokoją opinję publiczną, 
gdyż wyraźnie się okazuje, iż są one następstwem  
narodowej walki pomiędzy w łoską ludnością 
miejską a słoweńską ludnością wiejską.

Norcld. A llg . Z .  zalicza do rzędu nowin wy- 
lęgąjących się w skutku upałów, wiadomość po- 
dapą przez F ra n k fu r ter  Z ., jakoby cesarz N a
poleon wkrótce zamierzał w liście do p. deM ou- 
stier wskazać warunki, pod jakiemi może 011 

przyjąć stan rzeczy w Niemczech, utworzony w 
1866 r.; po tym liście cesarz Napoleon miałby 
zaraz wydać manifest do ludu. E ten d a rd  tymcza
sem zaprzecza pogłoskom rozpuszczanym przez 
niektóre gazety niemieckie, jakoby dzienniki pa- 
ryzkie otrzymały polecenie podniecania przeciw  
Prusom.— -W ciele prawodawezcm francuzkiem, 
odrzucony został, po bardzo burzliwych spo 
rach, wniosek opozycji co do zniesienia opłaty  
akcyzy w Paryżu.

Interpelacja jenerała La Marmora, jak dono
szą dzienniki florenckie, miała na celu zachwia
nie przyjaznych stosunków pomiędzy W łochami 
i Prusami, a tymczasem zupełnie przeciwny o- 
siągnęła skutek; śledztwo zaś, które w tym 
względzie zostało nakazane, może narazić jene
rała La Marmora na proces, podobny do proce
su admirała Persano.

Doniesienia z Madrytu zaprzeczają wieściom, 
jakoby książę Montpensier, zamierzał z łożyć  
swe godności hiszpańskie, kiedy jednocześnie 
dzienniki francuskie dowodzą, że książę ten ob - 
cy jest planom rewolucyjnym zjednoczenia libe- 
ralno-progresistowskiego. Tymczasem krążą p o 
głoski, że jenerał Prim i przeciwnicy rządu 
hiszpańskiego będący na wolnej nodze, mają 
się zjechać w Lizbonie na naradę z księciem  
Montpensier.

r a m y  
D z ie n n ik a  W a b s s a w s k i e g o .

B e 1 g r a 26 (14) lipca. Mają
cy pojutrze nadejść dekret iuslala- 
eyjny, zatwierdza księcia Milana, 
według ucliwaty skupezyny, jako 
dziedzicznego rządcę Śerbji. Urzę
dowy dziennik Srbske Noniny wita 
ten fakt, jako rękojmię najlepszych

od lat kilku je*steśmy św iadkam i postępu i rozwoju 
ich zdolności w Instytucie muzycznym, a powiemy 
nawet, że od ostatniego wystąpienia obydwóch tych 
śpiewaczek na popisie Instytutu muzycznego, w sali 
Resursy Obywatelskiej, nie znajdujemy ani w ich za
sobach’ woKalnycb, ani w metodzie zbyt widocznej ró
żnicy.. Wracając do dziejów wczorajszej niedzieli, wy
pada nam zaświadczyć o powodzeniu jakiego doznają 
przedstawienia Teatru Rappo, do którego programu 
w ostatnich dniach, oprócz żywych obrazów układu 
Bochera Paolo, wprowadzono już owe fantastyczne 
zjawiska duchów, które tak silnie działały na wyo
braźnię, pod czas pierwszego pobytu teatru Rappo w 
W arszaw ie. Eldorado, bez duchów wprawdzie, do
daje jednak ducha... licznym gościom swoim, którzy 
zawsze tłumnie przybywają na ■sympatyczne przed
stawienia w tym pełnym wzruszeń i ponęt ogrodzie... 
Pomimo to, obadwa piosneezkowo scemcznie-tańcu 
jące przedstawienia w Iivoh i w Orfeum, gromadzą
chętnych i zawsze tłumnych widzów—chociaż reper 
tuar obydwóch tych trup, nic ulepsza się znacznie. 
A szkoda! bo przy takich środkach jakie posiada już 
z łaski publicznej sympatji, Tiwoli szczególniej, mo- 
żnaby jKimyślić o wzmocnieniu repertuatu świeżemi 
utworami, zamówiwszy je u ludzi istotnie zdolnych, 
na których przecież nie zbywa w »v arszawie. Nie
mieckie teatrzyki w Alkazarze i u Schultza. dają pod 
tym względem, godny naśladowania przykład, choe 
jak na teraz, daleko mniej posiadają gości. Bodaj to 
„pod mostem”! lub w naprzeciw leżącej bawarji! Tam 
przynajmniej publika roznamiętniona kuflami i sznap- 
sarni, żyje sobie pospołu z artystami, racząc ich zaró

wno oklaskami z dłoni, jak produktami z bufetu!
Na koncercie Bilsego, podczas wczorajszego wie

czoru, zebrani tłumnie słuchacze rozkoszowali się 
wybornym i malowniczo ułożonym programem. P o
między rozmaitemi numerami, z dzieł znanych lub 
znakomitych kompozytorów, słuchaliśmy z prawdzi- 
wem zachwyceniem, pięknej a mało nam znanej u- 
wertury z opery Reissigera ..Die Felsenmuhle”, jak 
również, pierwszy raz granej piosnki Szuberta „Śpiew 
łabędzi”, instrumentowanej przez Bilsego. W trze
ciej części programu, wyborna orkiestra wykonała 
prześlicznie „Trinklied” z opery, pełnego talentu, tu
tejszego kompozytora, L. Grossmanna „Rybak z Pa
lermo”, która zapewne doczeka się przedstawienia na 
scenie przez artystów miejscowych—tem snadniej, 
że podczas .pierwotnych reprezentaeij przez trupę 
włoską ..II Piscatore di Palermo” zyskał już na sce
nie tutejszej nader życzliwe uznanie.

Wspominając o wszystkich prawie widowiskach 
i miejscach spacerowych, w obrębie i na krańcach 
Warszawy—musimy również ’zaświadczyć o coraz 
świetniejszem powodzeniu „Prado”, które pomimo, że 
leży za rogatkami, p■ zynęca mnóstwo gości, śpieszą
cych tam na przeczyste, prawdziwie wiejskie powie
trze, na dobrą orkiestrę c z e s k ą ,  która codziennie gry
wać tam będzie i wreszcie, na wesołą zabawę, którą 
bufet wykwintnie zaopatrzony, gotów podniecać za
wsze. Wczoraj przeszło 500 osób znajdowało się 
w tym ogrodzie, a mnóstwo powozów, zacieśniało 
szeroką przed zakładem ulicę. Dodać tu jeszcze na
leży, że ogród w Prado, oświecony był nader gusto- 

s wnie. ‘ Al.

stosunków pomiędzy rządem krajo
wym a dworem zwierzclmiezym.

B u k a r e s z t ,  26 (14) lipca. lioma- 
nul donosi o zawarciu międzynaro
dowej konwencji pocztowej pomię
dzy Austrją. a 11 umunją. W  Dżur- 
d ze wie aresztowano kilku bulga- 
rów.

(Oorreepmd#nt Bureau.)

W iadom ości te legraficzne.
* Paryż, 24 (12) lipca. Na dzisiejszem posiedze4- 

niu dała prawodawczego, złożone zostały sprawo
zdanie dodatkowe z budżetu i projekt do prawa o no
wej pożyczce. Izba roztrząsała kwestję obligacij me
ksykańskich. Berryer, Rouher i Juljusz Favre, prze
mawiali jeden po drugim.—Sąd kasacyjny zatwier
dził wyrok wydany na redaktora i wydawcę dzienni
ka Electeur, z których każdy skazany został na 5.000 
franków kary pieniężnej. - E te n d a r d  oświadcza, że 
bezzasadną jest wiadomość podana przez gazety za
graniczne, jakoby dzienniki półurzędowc francuzkie 
otrzymały polecenie przybrania względem Prus tonu 
nieprzyjacielskiego. (  Wolffs T . B . >

* P arys , 24 (12) lipca. Do ajencji H avas  dono
szą z Giurgjewa pod datą wczorajszą: Bandy bułgar
skie, które przeszły za Dunaj, uorganizowały się w 
Wołoszczyznie i zaopatrzone zostały w broń przysła
ną z Bukaresztu i innych miast. Bułgarzy w liczbie 
400, którzy pracowali przy drodze żelaznej pod Giur- 
gjewem. wrócili do Ruszczuka. Dnia 21 b. m. zaszło 
w pobliżu tego miasta kilka utarczek. Pomiędzy 
obu brzegami Dunaju wymieniane są nieustannie sy
gnały. Irudno zrozumieć, jak przedsięwzięcie to, 
które było widocznie oddawna przygotowywane, mo
gło ujść baczuości władz rumuńskich. (Tam że).

* P a ryż , 2 5  (13) lipca. M onitor  pisze: Zdaje się, 
że robiono nowe usiłowania dla posłania za Dunaj, 
w kilku punktach jiomiędzy Dobrudzą i Widdynem’ 
nowych bana bułgarskich uzbrojonych. W pobliżu 
Ruszczuka zaszło kilka utarczek. Rząd turecki po
lecił Mitadowi paszy udać się z kilkoma bataljonami 
nad Dunaj dla s rzyrócenia porządku. (Tamie).

* Florencja, 23 (11) lipca. Dziś podpisana została 
nowa umowa, zawarta pomiędzy dzierżawcami mono
polu tabacznego i rządem. ('Tamie).

* Florencja , 24 (12/ lipca. Niektóre dzienniki u- 
trzymują, że jenerał Lumarmora, stawiając swą in
terpelację, miał na celu jedynie zaszkodzenie dobre
mu porozumieniu z Prusami; lecz oświadczenia jego 
spowodowały wręcz przeciwny skutek. Pomimo to, 
też dzienniki domagają się wyprowadzenia śledztwa. 
(  Tumie).

* Wiedeń, 23 (11) lipca. Czytamy w Gen. C o m  
Zapewnienia niektórych dzienników o raniemanem 
zbliżeniu się Austrji i Prus, oparte są tylko, na ży
czeniach osobistych i nie dadzą się tak długo niczem 
usprawiedliwić, dopóki to zbliżenie nie stanie się fak
tem spełnionym. (Cor. H av. B u l )

* Wiedeń, 24 (12) lipca. Pociąg nadzwyczajny 
z gośćmi na uroczystość strzelecką z Frankfurtu, 
przybył tu dziś o godzinie 5-ej.po południu. Kilka* 
tysięcy publiczności powitało gości okrzykami pełne- 
mi zapału, budowniczy Schmidt miał na powitanie 
mowę do „strzelców z nad Menu i Renu, którzy przy
byli ażeby być świadkami, że mieszkańcy Marchji 
wschodniej uprawiają wiernie oświatę niemiecką. Ża
den mur nie powinien stać pomiędzy Austrją i Niem
cami; Austrją stać będzie po stronie Niemiec w chwi
li groźnego niebezpieczeństwa”. Zygmunt Miiller od
powiedział okrzykiem na cześć niemieckiego miasta 
Wiednia. Goście, poprzedzeni przez muzykę pułku 
„Este”, weszli do miasta. (W olffs T . B .)

* Wiedeń. 25 (13) lipca. Ministrowie Hastier i 
Dr. Giskra przyrzekli, iż wezmą udział w bankiecie 
strzeleckim. Przybyła już zuączna liczba strzelców. 
Goście z Bremy spodziewani są dziś po południu. 
(T a m ie ).

* Wiedeń , 25 (1 2 ) lipca. Cesarz przybył tu dziś 
rano z Ischl. ( Wien. Abp.)

* Praga , 25 (13) lipca. Numer pożegnalny dzien
nika Politilc ogłosił list zuchwały, datowany z Gene
wy i wystosowany przeciw sądowi krajowemu, P o 
kroić zaś zamieścił długi artykuł podburzający. Oba 
te pisma zostały skonfiskowane. Jutro wyjdzie pier
wszy numer dziennika Correspondent. VVielki mar
szałek krajowy zawiadomił na drodze sądo\Vej depu
towanych na sejm, że Kratochwil pociągnięty został 
do odpowiedzialności za naruszenie spokojności po
wszechnej. (B ie  Presse)

*  Peszt, 23  (11) lipca. Indywiduum  podejrzane o  
pisanie listów  bezim iennych do D ugow icza w przed-
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m iocie  B en iczk j’ego , prz> w iezione zosta ło  tu  d z iś  
z  Jaszbereny. J e st to h  . i y  ni -j r  od b ó iw ed ó w , k to  
i*ęgo widziano razciii Bciiic^K) ni samego
w ieczora, w którym  ten ostatn i zn ik ł. Ś ledztw o roz
p o czę ło  się n iezw łocznie. ( T a m ż e ) .

* M onachium. 24 (1 2 ) lipca. Redaktor dziennika 
V olksloten , Dr. Zander, skazany został dziś, z mocy 
orzeczenia sądu przysięgłych, za ubliżenie honorowi 
księcia koburgskiego i za oszczerstwo wymierzone 
przeciw jednemu z sędziów, na sześciomiesięczne 
’wiezienie w twierdzy i na zapłacenie kosztów proce
su . ( W olffs T . B .)

* M a d ry t. 24  (12) lipca. W sferach dobrze za
wiadomionych zapewniają, Se bezzasadną jest wiado 
mość szerzona przez dzienniki, jakoby książę Mont 
pensier zamierzał zrzec się wszystkich swoich tytułów 
i  godności hiszpańskich. (Tam ie).

* L ondyn , 2 3  (11) lipca. Otul zapewnia, że królo
wa angielska udając się do Szwajcarji zatrzyma się 
na kilka godzin w Paryżu i złoży wizytę cesarzowej
Eugenji. (T am ie).

** L o n d yn , 24  (12) lipca. Na dzisiejszemi poste- 
dzeniu izby gmin, ns interpelację Monk’a, lord Stan- 
ley odpowiedział, że położenie kandjotow nie zmieni 
ło  się od maja. Odtąd nie otrzymano żadnych go
dnych uwagi depesz. (T am ie).

* L o n d yn , 24  (12) lipca , Z Waszyngtonu dono
szą pod datą 15-go lipca: Izba reprezentantów u 
chwaliła sumę na kupno Alaski. W kongresie prze
szedł bil dotyczący zniesienia biur cudzoziemców po 
upływie terminu półrocznego.—W Luizjanie zniesio 
ny został stan wojenny. — WT Nowym Jorku panują 
tak wielkie upały, że 14 go b. m. zmarło tam 40 osób 
od uderzenia płomieni słonecznych. (T a m ie ) .

* D u blin , 2 2  (1 0 ) lipca. Wczoraj odbyła się w 
Enniskillen w prowincji Ulster wielka dcm<nstracja 
oranżystów, na którą wezwani zostali wszyscy prote
stanci Irlandji od 14 do CO roku życia. Zebrało się 
14 tysięcy ludzi. Wszystka cdbyło się w jak najlep
szym porządku. ( Cor. H  v. B id .)

* JW . Jen erał-F eld m arszałek  Hrabia B erg, 
N am iestn ik  K r ó le s tw a , raczył wyjechać do 
Wilna.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  W arsz. D n iew . zamieści: 
następujący artykuł komunikovany: „Czasopismo le
karskie K lin ik a , i za nim inne pisma perj< dyczne 
warszaw.- kie (patrz Nr 151 D zienn ika  W arszawskie- 
yo ), podały artykuł o nowo utworzonym przy radzie 
głównej opiekuńczej zakładów dobroczynnych komi
tecie lekarskim, zadaniem którego ma być jakoby 
roztrząsanie wszelkich kwestij tyczących się rozwoju 
i czynności służby lekarskiej w szpitalach kraju tu
tejszego. W końcu zaś tego artykułu powiedziano, 
że komitet ten zastępuje w części b. radę lekarską i 
zwinięty zarząd inspektora głównego służby lekar
skiej w Królestwie Polskiem; jak gdyby zaś na po
twierdzenie tego zdania dodano, że komitet ten nie 
załatwia tylko czynności lekarsko-sądowych i egza
minacyjnych, które do szkoły głównej przeniesione 
zostały. Ponieważ mylne twierdzenia pomicnionego 
artykułu mogą wprowadzić z łatwością w bsąd czy
telnika co do kompetentności tego komitetu, przeto 
nie zbytecznem będzie objaśnić, że komitet ten, pod 
nazwą lekarsko-szpitalnego, nie jest osobną instytu
cją, lecz stanowi jedynie część czyli wydział samejże 
rady głównej opiekuńczej zakładów dobroczynnych; 
składa się on z lekarzy będących członkami tejże rady, 
nie korzysta z żadnych praw roztrząsania kwestij le
karskich, i pod żadnym względem nie zastępuje ja
kichkolwiek bądź ze zwiniętych obecnie byłych za
rządów lekarskich w Królestwie Polskiem, lecz ma je
dynie zadanie roztrząsania kwestij lekarsko-szpital- 
nycb, nadsyłanych do rady głównej opiekuńczej za
kładów dobroczynnych, i przedstawia swoje opinje 
tejże radzie, która je rozstrzyga;’

* ( K r o n i k a  k p s c i  e l n a ) .  W zeszły czw artek, 
sr kościele św. K azim ierza na Tam ce, obchodzony by ł 
solennie doroczny odpust św. W incentego a P au lo . — 
W czoraj odpust św. Anny M atki N ajśw iętszej P anny , 
obchodzony był w trzech kościołach: św. Anny na K ra- 
kow skiem -Frzedm ieściu, ś Ja c k a  p rzy , ulicy F re ta , i w 
kościele parafialnym  na P radze; W każdy m z tych ko- 
Ściołow artyści i am atorow te w ykonyw ali śpiewy religij 
ne, c o  rów nież n iało  miejsce w  koacieie szp ita la  D zie 
c ią tk a  Jezus, ’gdzie jako  w  oktaw ę uroczystojJci ś. W in 
centego a  Paulo , obchodzony był odpust na cześć tego 
świeteo-o.— W kościele areh ikatedralnym  i m etropolitan  
n jm  św. Ja n a , sum ę celebrow ał ks. kanonia D ietrich, 
kazanie m iał ks. S eroczyńsk i artyści i „chory insty tu tu  
muzyczn. pod kierunkiem  profes. Ś liw ińskiego, w ykona
ły  mszę B rosiga, na graduate  chór M endelsona z I aulh- 
sa, ofertorjum  B rzow skiego.

* ( H i p o k r a t e s  o h o r a e o p a t j i ) .  H ip o k ra - 
te a  jasno  określa  zasadę hom eopatii. P rzytaczam y w y
ją te k  z tłum aczenia  H ipok ra tesa  przez D ra  L ittre  „D es 
l.eux  dans l’homrne” . T . fi, § 42 . P a ris  1849: (j -L
,m aladie est p rodu ite  p a r les sem blables, et p a r les sem 
.blable-i qu ’on fa it p rendre, le p a tien t rew en t de la  ma- 

* la die a  la  san te . A insi ce qn i p rodu it la  stran g n rie  
„qu i n’est pas, enleve la strangu rie  qai est; la toux  com- 

m s la  stran g u rie  est caurea e t cnlevee p a r  les mćm es 
choses.” W ostatnim  ustępie, k tó ry  tnowi ż > tem  samem 

lekarstw em , k tó re  zdolne jes t u  zdrow ego sprow adzić za
trzym anie uryny  ltib kaszel, m ożna wyleczyć chorobę 
natu i a lną , byle b y ła  podobną do poprzedniej pr. ez lę
ka-stw o w yw ołanej, zasada „sim ilia sm ilib u s” p o s ta 
w iona później przez H ahnem ana, i.w y raźn ie  a  dobitnie 
p rzykładem  objaśniona, przez sam ego H ipok ra tes i j e 
szcze w ypow iedzianą z o s ta ł ; , W hierar. hjt w .ęc n auko 
wej szczycimy się daw nością pochodzenia na rów ni z na 
szymi zaw istnym i dotąd  przeciw nikam i, którzy zasadzie: 
„ con tra ria  con trariis” pom ysłu również H ipok ra tesa , przez 
następne wieki dali panow anie. N a tej ostatniej ciąży 
grzech b ra tobó jstw a K aina. Idea horoeopatji w ydziera
jąca  natu rze  w ielką tajem nicę, nie m ogła być zabitą; 
w śród pom roki tylu w ieków  b ły s ła  ona niejednokrotnie, 
ja k  to później cytacjam i autorów ' dow iodę, aż nakoniec 
geniusz H ahnem ana przyodział to w ielkie słow o natu ry  
w ciało , i s tw orzy ł system , stanow iący chw ałę najw yż
szą w ieku, w którym  żyjemy. H ahnem ann  w yczytaw 
szy w dziele D ra  Cullen, że china u zdrow ego cz ło 
w ieka w yw ołuje sym ptom ata podobna do febry  zim nej, 
kiedy było  w iadom o w szystkim że taż china skutecznie 
leczy pew ne form y febry , zasadzając się na logice za
d a ł sobie pytanie, czy jeszcze inne choroby , jak ie  china 
u zdrow ego w yw ołuje, także leczyć potrafi, i w ziął się do 
w ielkiego dzieła dośw iadczenia na sobie sam ym , zaczy
nając od chiny. Zm iany chorobliw e w yw ołane przez 
lekarstw o, najsum ienniej zebrał. Później dośw iadczał 
lekaistw a, których pew nikow ość działan ia  (specifik) by
ła  niezaprzeczoną i rzecz dziwna, że w każdem  dośw iad
czeniu w yw oływ ał n a  sobie sztucznie, oprócz m nóstw a 
innych form  chorobliw ych, i te choroby przeciwko k tó 
rym alopaci skutecznie dotąd  takow e stosują. I tak 
s iarką  w yw ołał na sobie św ierzbę; m erkurjuszem  choro
bę w eneryczną; opium  sprow adziło  delirium trem ens; 
żelazo biednicę; a postępu jąc dalej na tej drodze, stw o
rzy ł now ą n au k ę— m aterji medycznej fizjologii znej, zw a
ną pathogenesją (jak ie  choroby rodzi każde lekarstw o 
u  zdrow ego). D o czasu H ahnem ana w yrażenie specifik 
było czerasiś dziw acznem , nieokreslonem , mówiono po- 
p rostu , że tak ie  lekarstw o pom aga w takiej formie cho
roby, nie w dając się w dalsze objaśnienia. H ahnem ann 
to  w ytłóm aczył jasno , przekonaw szy siebie i swoich 
adeptów  najdobitniej — że dla tego w łaśnie leczy, iż jes t 
zdolne u zi row ego w yw ołać ta k ą  sam ą chorobę. P o 
stępu jąc tak od w iadomych do niew iadom ych, zbadano 
dotąd  w łasności 3 4 3  środków . P ra c a  olbrzym ia, za 
dziw iająca, K ai forn a w zastosow aniu praktycznem . Ze 
znajom ością dok ładną w łasności lekarstw  chorobotw ór
czych, idzie po trzeoa dokładnego badania chorób w n a j
drobniejszych odcieniach, czyli sum ienna znajom ość pa- 
thcłogji. N a tem polu, m ożem y oddać spraw iedliw ość, 
a llopatja  wiele zrob iła , doprow adziw szy do wysokiego 
stopniarozw ój fizjologji (objaw y praw id łow e życia u zdro
w ego), ułatw iw szy znajom ość pathologji (zboczenie p r a 
w idłow e życia), przyzw aw szy w nowszych czasach 
u a  pomoc anatom ję pato logiczną, analizę chem iczną w y
dzieleń, zm iany w ykry te  przez m ikroskop. Obie te szko
ły  dotychczas w zaw iści w zajem nej, pow inny się w sp ie
rać , albow iem  bez znajom ości skarbów  now onabytych 
przez hom eopatów , m edycyna podobną będzie do her
bu W arszaw y, gdzie w yższa po łow a (część d iagnosty
czna) p rzedstaw ia k sz ta łtn ą  kibić zachw ycającej n ie
w iasty, a  dolna część (leczenie) obrzydliw ą rybę.

D r . T. W ieniawski, junjor.

a Cesarstw a, lecz w dalszym  ciągu  ob 
uło do no * ycb tra n z a k c j, naby to  też 
ces u.-.-twa. P łacono  ziarno dobre w

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D . 13 (25) lipca. 
Przew idyw ania nasze wr ostatn ich  spraw ozdaniach tygo
dniow ych, o ile się pokazuje, w zupełności były uzasad
nione. N adspodziew anie piękne powietrze, tow arzyszą
ce zbiorom  tegorocznym , w yw ierając nacisk na  ceny zbo 
ża, przyczyniło  się i u nas w końcu do w yw ołan ia  reduk 
cji na  pszenicę do 2 ‘/ 2 rs., a  na żyto do 1 '^ r s .  n a  korcu. 
N ie należy się jednak  dziwić raptow nem u tem u obniżeniu, 
jeżeli uw zględnim y tow arzyszące mu okoliczności: ja k  
konieczność zbycia daw nych zapasów  przy ju ż  p rzyby
w ających tran sp o rtach  świeżego ziarna, própz tego gdy 
reg u la to ra  cen stanow i jedynie konsum eja m iejscow a. 
In te res  bowiem wywozowy zagraniczny w roku  b ieżą 
cym zaw iódł wszelkie nawze oczekiwania, a obecnie je s t 
zaniedbany. Z akupy d la  cesarstw a, k tóre  od pew nego 
czasu u trzym ały  u nas ceny, na  początku tego tygodnia 
rów nież usta ły . T o i tym podobne okoliczności w ywo
ła ły  redukcję przew idyw aną przez nas. D owozy psze- 
nicy  w ubiegłym  tygodniu były średnie; w szystko co 
p rzyby ło  zakupione zostało. W początku  tygodnia p rze

stano kupow ać dl 
Tużenitt d«n zachęć 
Kilka partij dla 
początku tygodnia do rs. 8 kop. 70 , w końcu zeszło do 
rs. 6 kop. 50, za średnie rs. fi kop. 3 0 - -  rs. 6 , za ordy- 
nary jne rs. 5, kop. 8 5 — rs. 5 kop. 38 . Z okolic P u ł tu 
ska i G ró jca zwieziono przeizio /O korey  św ieżej psze
nicy, za k tó rą  płacono rs. 8 i rs. 7 kop. 50 , w aga p sz e 
nicy świeżej dochodzi wyżej 250 funt. na korcu . Ż y ta  
dowozy by iy  znaczniejsze, najwięcej kupow ali liw eranci; 
ziarna zeszłorocznego praw ie r.ic nie było. P ła c o n o  
w ostatnich dniach od rs. 4  kop. 50 rs. 4 kop. 8 7 ‘/ a 
za korzec; w aga  ży ta  je s t przeszło 240 funt. Jęczm ie
n ia  przez cały  ubieg ły  tydzień nic n:e przybyło, w czo
raj p rzyby ła  p a rtja  6'0 korcy 4 -rzędowego, który sp rze
dano po rs- 4 — rs. 4 kop. 20 . Owsa ceny niższe o 3 0  
kop. aniżeli w  ubiegłym  tygodniu; płacono za stary rs .
3 kop. 15, za now y rsr. 2 kop. 85  — rsr. 3 za korzec. 
Groch  zupełnie zaniedbany; p rzybyw ające tran spo rts 
idą na  skład . Ceny okowity p ozostają  bez zmiany; p ła 
cono rs . 1 kop. 3 5 — rs. 1 kop. 37 za garniec. Oukier: 
D alsze w iadom ości o podskoczeniu cen m ączki w K ijo
wie z 4 rs . na  5 rs. 30  kop. za pud, w yw ołały  w ubie
głym  tygodniu  na  naszym  rynku wiele chęci kupna. Spe
ku lac ja  w przew idyw aniu dalszej podwyżki cen garn ie  
się do zakupów  a słyszeliśm y, iż odbyły się dość znacz
ne transakcje  w niektórych m atkach ; g łów nie są  poszu
kiw ane gatunki z grubym  kryształem  ua sposób ruski 
rafinow ane. W oznaczeniu cen zachodzą trudności o ty 
le, że m arki w pierwsżem ręku  pozostające zw ykle są  
wyżej trzym ane, gdy spekulanci lub  też domy kom isow e 
też same m arki po niższych cenach oddają. Ceny p ła 
cone o ile z notow ań rozm aitych mogliśmy zestaw ić, by
ły  następujące: za H erm anów , O strów  i O ryszew , p ła 
cono, rs. 4 kop. 4 2 '/2 — rs. 4 kop. 45 ; za W alentynów  
rs . 4 kop. 4 2 ‘/ 2, za G uzów, Sanniki, Łyszkow ice i D o 
brzelin płacono rs. 4  kop. 35, za E lżbietów  i M ajerhoff 
p łacono rs. 4 kop. 27 '/>, za K onstancją, Leonów- i R uda  
Pabian icka płacono rs. 4  kop. 20 rs . 4  kop. 27 / 2, za 
R ytw iany płacono rs. 4 kop. 10; za Leśm ierz rs. 4  kop. 
7 ' / a; za m ączkę p łacono rów nież wyżej w tym  stosunku: 
za Józefów  i Cielce do rs . 3 kop. 75; za Izabelin  w- k a 
w ałach rs. 3 kop, 6 0 ; za M łynów  rs. 3 kop. 45  za k a 
m ień 24-funtow y. Łój. P o  przeszło dwumiesięcznej ciszy 
ja k a  panow ała  w  tym  produkcie, w idzieliśmy w ub ie
głym  tygodniu  w ystępujących z zakupam i trzech  znacz
niejszych Litej zych fabrykantów , k tórzy  nabyli około 
9 ,0 0 0  pudów  po cenie rs. 5 kop. 3 2 '/2 za pud  z w yp ła
ty  Vs z góry. Po uskutecznieniu tej tranzakcji posiada
cze ceny ło ju  w tych w arunkach  do 5 rs . 40  kop. pod
nieśli. Słyszeliśm y, że celem u trzym ania niższych cen  
w ysłano ztąd  ajentów  do zakupu  ł ju  w P e te rsb u rg u , a  
gdyby naw et tak  było, zdaje się, iż m anew r ten w ielkie
go nacisku na  ceny nie wywrze, gdyż źród ła  w K rem en- 
czugu, o ile ra p o ita  donoszą, są po części w yczerpane, 
co u ła tw i prędki zbyt w sam ym  Pińsku lub  B rześciu . 
W ogóle zdaje się, iż K rem enczug od daw na dostarcza
jący  ten p roduk t dla Polski, ustąpi miejsca Petersburgo
w i, jak o  w łatw iejszej kom unikacji z nam i będącem u. 
( G az. H a n d l.).

* ( L o t  e r  j a  f a n t o w a ;  p o b y t  g u b e r n a 
t o r a  w  L o d z i ) .  O trzym aliśm y od naszego k o re 
spondenta z Łodzi, na- tępu jący  a rty k u ł: „ W  dniu 16 
(2 8 )  czerw ca odby ła  się zabaw a, p o łą  zona z io terją  
fan tow ą na  korzyść m iejscowego szp itala  św . A leksan
dra. W dniu oznaczonym publiczność chętnie w sp ie ra 
ją c  cel dobroczynny, nader licznie podążyła do p arku  
mi j-k iego  i liczba uczestniczących dochodziła do 6 ,0 0 0  
osób. Z abaw ę tę zaszczycić raczy ł sw ą obecnością p rzy
były  w tym  dniu  do m. Ł odzi gub e rn a to r petrókow ski, 
jen e ra ł-m a  or Kochanow, k tórego  o godzinie 2-ej po po
łudn iu  oczekiw ała zgrom adzona publiczność, z miejsco- 
wem duchow ieństw em , znaczniejszem i obyw atelam i i fa
brykan tam i na  czele; za  przybyciem  pociągu publiczność 
w ita ła  sw ego pow ażanego i lubionego naczeln ka  guber- 
nji radośnem i okrzykam i „ h u ra “ . G ubernato r raczył za
ją ć  chwilowo urządzone mieszkanie w dom u Scheiblera, 
gdzie n a  p lacu  przed sam ą b ram ą w jazdow ą uszykowali 
się strzelcy tow arzystw a łódzkiego. O godzinie 5-ej^po 
po łudn iu , guberna to r u d a ł się do parku i tam w 
zgrornadz m ej tłum nie publiczności raczył otworzy 
te rję  fantow ą. W  p arku  b ra ły  udział dla uprzyjem niania 
zabaw y tej: m uzyka 6-go pu łk u  dragonów, ° r le® ra  lf0(‘ 
dyrekcją  tutejszego kapelm istra H e i n ^ a ,  £  “n “  ^
ry  niem ieckich śpiew aków ; prócz J
dizonym letnim  teatrze, były dawane dwa razy p rz  d ł a 
wienia teatralne. O gród był nader znsto*™  f  rzycrzny,

i • i • L owj«{ w tym dniu  praw dziw ie 
park  m :ej-k, P ^ trt^ ir,ioty byiy p raw ie  ob]ęzon.J

podczas'Toterji, a  żony znaczniejszych obyw ateli zajm o
w ały  Się s p r z e d a ż ą  biletów. O koło godziny 8-ej w ieczo
rem ' p o s k o ń c z o n y m  obiedzie, danym  przez p. S cheiblera, 

który z a p r o s z e n i  naczelnicy m iejscow ych w ładz i n ie- 
znaczniejsi obyw atele, gu b ern a to r przybył d )

na 
którzy
tea tru  letniego, w którym przedstawiono operetkę „Flot-



te Burschea , po skończonym zaś teatrze raczy ł udać się 
z powrotem do ogrodu, który  zajaśniał rzęsistą ilumina
cją * ogniami bęngalskiemi; chór śp iewaków niemieckich 
odśpiewał hymn ruski „B oże  Cesarza  ch roń ” . ogród za
brzmiał nieustannemi okrzykami hura! i bis!, w  skutek 
czego hymn został powtórzony. Zdając te krótkie sp ra 
wozdanie, przyznajemy naszą szczerą wdzięczność człon
kom komitetu tej zabaw y i naszemu naczelnikowi po w ia 
tu , k tóry  pierwszy poda ł myśl urządzenia zabawy p o 
łączonej z celem dobroczynnym. Następnego dnia to  jes t 
17 (2 9 )  czerwca, guberna to r  przed odjazdem z Łodzi,  
był obecnym przy założeniu fundamentu pod zak ład  o- 
świecenia gazowego i osobiście raczył położyć pierwszy 
kamień węgielny, a odjeżdżając był odprowadzony na 
dworzec dpogi żelaznej przez liczną publiczność. Dochód 
czysty z urządzonej zabawy dla miejscowego szpitala, po 
s trąceniu  wszystkich kosztów-, przyniósł rs. 602  k. 1 1 “.

* (A  e r  o n a u t  a  B e r g ) ,  który przybył do W a r 
szawy, urządzi pierwsze z zamierzonych tu  swoich przed
stawień, w dniu .31 lipca (2 sierpnia),  w niedzielę, wie
czorem, w ogrodzie Krasińskich.

.  ( W 7 P a d k i m i e j s k i  e). W  dniu onegdajszym,
VWadyslaw Fodczaski, czeladnik mularski, la t 12 liczą

cy, pracując przy reparacji domu pod Nr. 1 3 1 9/2o, przez 
nieostrożność spad ł z d rabiny z wysokości 1-go p iętra  
na t ro tuar ,  skutkiem czego złam ał sobie lew ą nogę i 
s t łukł bok praw y. S tan  zdrowia Podczaskiego jes t  nie 
bezpieczny, na  kurację  odesłany do szpitala ś. Ducha.
T egoż  dnia, na Nowyra-Swiecie, Konstanty Myszkov 
ski, przez nieostrożność przeje liał powozem 6-letniego 
cnłopca, Naftala Hildenberga. syna handlującego; chło
piec oddany rodzicom, a powożący do aresztu policyjne
go odesłany został,  dla u k a ran ia .— Efroim Klein, starzec 
80-le tn i i Michał Eigenfeld, czeladnik stolarski,  którzy 
w  tych dniach odebrali sobie życie przez powieszenie się, 
ja k  ze śledztwa policyjnego i sądowo-lekarskiego po”-’ 
wzięto przekonanie, cierpieli od niejakiego czasu melan- 
cholję, pod wpływem której dopuścili się sam obójstw a.— 
W  dniu wczorajszym,, dostreżono przez policję zwłoki 
topielca, z nazwiska niewiadomego, jak  z odzieży w n o 
sić można, żołnierza, k tóre  z wody wydobyte zostały i za 
bezpieczone przy brzegu Wisły do zejścia właściwego 
sądu. °

—      .....
♦ ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i ) .  Czytamy 

w I et, H ied.: Gazety bawarskie donoszą, że Naj
jaśniejsza Cesarzowa raczyła przybyć pomyślnie do 
K issm gen, 3 (15) czerwca, o godzinie ósmej wieczo
rem.

♦ ( K o l e j  ż e l a z n a  k r y m s k a ) .  O des. W iest. 
donosi z wiarogodnego źrónła, że istnieje projekt z b u 
dowania  l.nji kolei żelaznej z C harkow a do Teodozji w 
ten sposób, ażeby now a l u j a  zetknęła się w jak im  p u n 
kcie z budującą  się już  koleją charkowsko azowską. Ze 
w zględów na  oszcsędnośc, punkt podobny w ybrany  być 
ma pomiędzy Slaw iańskięm i Bachmatem, zkąd ’ linja 
przechodzić będzie przez urodzajny okrąg  berdiański, na 
most czongaraki i Teodozję. Mówią, że budową tej d ro 
gi zajmie się p. Foliakow, który obecnie buduje kolej 
azowską. Mówią także, że wyszle on wkrótce inżynie
rów  na  p ro jek tow aną lioję i zapewne przys tąpi do jej 
budowy po ukończeniu drogi azowskiej t. j. w 187 0  r. 
jeś li rozumie się, o trzyma na to koncesją. K w est ja  kon
cesji zajmuje dziś już  umysły mieszkańców Krymu.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  J o u m .d e  St. Petersb. w 
^ 152 pisze: „Ścisłe przymierze pomiędzy Jou rn a l 
ruf . bats a Corresp. du N o rd -E s t  utrzymuje się. 
Y *łgle wydaje ono budujące rezultaty. Ńaprzykład

dSnośiKi* De'bats pod 12 lipca p!sał: -Niedawno  
AkStku nwy’ Wf Qług CorresP- du N o rd  E  t, że w 

” skie-o- W o , dutyC,Ẑ eg0 zm esiecia królestwa poi- 
" S a w ie ^ r  w Naarj- d>P1,jm;ttyczna istniejąca w War- 
” ta J o u m  de^ le|>tuiku Cesarskim, została zwi.dę.

c i w ę z a  d rz ecz \ ć  n r50 • (francuzki) uznał za wła- 
4  !  • 4(, ,i “^ S ta n o w c z o  w tym względzie.
„Sądzim y, że dz.ennik tea pospieszy k o r a S  rń 
„wmież n a s t ę p Ę ^ i a d o m o ś d  wziętej z  m U ow.

” w  Z k  )l * L * % & n°w ienia ra d o w e:■T-rT . ,i • • • * * osuinowienia rządow e:skutku zw inięcia  kancelarji(lyplomatvcz(jej nr7V
„„N am iestniku  Cesarskim w Warszawie dyrektor 
„ „tej kancelarji, hrabia Osten-Sacken, uwolniony zo- 
„ „staje od swych obowiązkow, i zaliczony do mini 
„ „sterstwa spraw zagranicznych”. Nie słusznie za- 
„daliśtny sobie jiracg odpowiadania Jou m . de St. p e 
„tersb., ponieważ sam rząd podjął się udzielić mu 
„niezbitą odpowiedź.” Następnego dnia,  13 lipca 
N o rd  odpowiedział w następujący sposób na powyż
szy artykuł Jou m . des Debats: „Jou m . des Debata  
„utrzymuje, że doniósłszy przed niedawnym czasem  

zniesieniu kancelarji dyplomatycznej istniejącej w 
.. ł z a w i ę  przy Namiestniku Cesarskim, otrzymał 
” • pr_zed+miocie tej wiadomości, stanowcze zaprzecze- 
n " iG s -rony Joum . de St. Petersb. Ponieważ znie-

„sienie wspomnionej kancelarji następnie zostało za
zn a cz o n e  pomiędzy urzędowemi rozporządzeniami 
„przez Aloskow. ti indom., J o u m . des D ebuts  wnosi 
„ztąd, że zaprzeczenia łrancuzkiego dziennika peters- 
„burgskiego nie mają żadnej wartości. Przed pój - 
„ścieni za zdaniem naszego paryzkiego kolegi, pozwo- 
„lim y sobie zażądać od niego zakomunikowania nam 
„tekstu i daty zaprzeczenia przypisywanego Jo u m . 
„de St. Pet." Otrzymaliśmy dziś numer Jou m . des iJe- 
bats z 17 lipca; nietylko nie uczynił zadość żądaniu 
N orda , lecz nawet nie usiłow ał wywinąć się z tej 
kwestji, za pomocą mniej lub więcej subtelnego środ
ka. Wprawdzie najlepszem dla niego było zachowa
nie milczenia, bo nigdy n ie udzieliliśmy pismu Jou m . 
des D ebats  zaprzeczenia, jakie podoba mu się nam 
przypisywać, a zatem nie potrzebował zadawać sobie 
p ra c y  odpowiadania na zaprzeczenie, którego nie o 
trzymał. N ie zaprzeczaliśmy zniesieniu kancelarji 
dyplomatycznej w Warszaw.e przy Namiestniku Ce
sarskim. Przeciwnie oznajmiliśmy jawnie o tem znie
sieniu, skoro zostało zadecydowane. A an celarja  
dyplom atyczna  nie istnieje już w Warszawie , lecz 
przyboczna kancelarja Namiestnika Cesarskiego jest 
utrzymana i zastępuje tę, która sję nazywała kan
celarią dyplom atyczną. Tak samo jest przy Nam ie
stniku Cesarskim na Kaukazie. Powiedziawszy to, 
chcemy odświeżyć pamięć Jou m . des D ebats. Wy
stąpiliśm y przeciwko niemu ze sprostowaniem, k tó
rego pamięć pozostała mu niejasną, kiedy utrzymy
wał w kwietniu, że warunki konsulatów istniejących  
w Warszawie zostały zmienione i że książę Gorcza- 
kow rozesłał okólnik do reprezentantów za granicą 
dla zawiadomienia ich o ważnym środku, który niby 
został przyjętym. Powiedzieliśmy natenczas dzienni
kowi J o u m . des Debats, że okólnik o którjm  mówił 
nie istniał wcale i że nie zaszła żadna zmiana w wa
runkach konsulatów w Warszawie. Objaśnienia te 
udzieliliśmy J o u m . des D ebats  w numerze naszym  
z 9 (21) kw ietn ia. Dopiero w czerwcu  nastąpiło zn ie
sienie, albo raczej zmiana nazwy kancelarji”dyploma
tycznej. Dziś jeszcze powtórzymy, że warunki w ja
kich się znajdowały konsulaty w Warszawie, nie u le
g ły  żadnej zm ianie”.

Aristrja i Ziemie słowiańskie.
♦ ( M i s j a  b a r o n a  M e y s e n b u g a ) .  M em orial 

dipl. pedaje w następujących słowach cel i rezultat 
niedawnej podróży barona M eysenbuga do Rzymu. 
Po doniesieniu przez nas o odjeździe barona Meysen
buga do Austrji, otrzymaliśmy na drugi dzień list 
z Rzymu z d. 15 lipca, podający ciekawe szczegóły o 
celu i rezultacie misji do dworu rzymskiego, do któ
rej ten dyplomata upoważniony został przez cesarza 
Franciszka-Józefa. Powiedzieliśmy już, że głównym  
przedmiotem tej inńji było uspokojenie papieża co 
do praktycznego zastosowania praw antikonkordato- 
wych w Austrji, wychodząc z tej zasady, że jeżeli 
zniesienie konkordatu ogranicza pod pewnemi w zglę
dami jurysdykcję kościelną duchowieństwa katolic
kiego, zapewnia mu ono jednak sferę działania i da- 
leKo rozleglejszą niezależność, niż ją  posiadało na 
mocy konkordatu 1855 r. Oprócz tego, celem misji 
barona Meysenbuga było wyjednanie- u stolicy apo
stolskiej trzech ważnych ustępstw: 1) ażeby pomi
mo ogłoszenia praw antikonkordatowych, stosunki 
dyplomatyczne pomiędzy Wiedniem i Rzymem były  
utrzymane w obecnym ich stanie bez odwoływania, 
choćby tylko na pewien czas* nuncjusza apostolskie
go; 2) ażeby alokucja papiezka nie zawierała w so 
bie żadnej aluzji osobistej względem cesarza austrjac- 
kiego; 3) ażeby stolica apostolska nie stawiała ża 
dnych trudności w wykonaniu praw i przywilejów  
złączonych z tytułem  jego cesarsko apostoł-Kiej m o 
ści nabytych przez cesarza austriackiego jako króla 
węgierskiego. Korespondent nasz w końcu zapewnia, 
że  misja barona M eyseabugi uwieńczoną została zu 
pełnem  powodzeniem, które przypisać szczególnie 
n alely  szczęśliwemu wyborowi przez cesarza austriac
kiego dyplomaty, budzącego wpupi ż j  tyle d li  siebie 
szacunku i zaufania.

* ( S p r a w a  k o n k o r d a t u . )  Sądzono w cgólao- 
śei, że misja p. Meysenbuga do Rzymu w celu otrzy
mania niektórych ustępstw cci dworu paoiezkiego w 
przedmiocie praw wyzmioiowyeh. spełzła zupełnie na 
niczem, a mowa papieża potwierdzała w pewnej m ie
rze to zdanie Jeśli wierzyć mamy M em orial d ip l., zda
nie to jest błędnem. Poseł austrjacki otrzyma! pra vie 
wszystko czego żądał; potwierdzi t )  przygotowywana 
obecnie przez kardynała Antonellego odpowiedź na 
nptę p. Beusta. Kardynał ma oświadczyć, że ojciec 
święty w swojej alokucji chciał tylko zwrócić na to 
u\yagę katolików austrjackich, że prawa wyznaniowe 
zawierają w sobie przepisy przeciwne „dogmatom'' 
lecz ze niepotrzebuje się obawiać, gdyż prze piśy te 
me są obowiązujące, 'i że wierni mają prawo nienod 
legać im. Jeżelnalokucja papieża była poprostu oj

cowskiem wezwaniem do nieposłuszeństwa prawu to
w v ”w - Jf y im prze!nówiłby papież, gdyby chciał 

f  VttC !le 1 syn ow cze potępienie? (N o rd d .)
* ( U r o c z y s t o ś ć  s t r z e l e c k a .  -  S e j m y . —

R » c / e<P P uaWy w S S ie r s k i  e). Wiedeń, 2 2
m zvffotow03nPrZo eWzi§ciu przez kom itet r°biący 
kich ś r o S w  u ! U!!°cz}'st,?ści strzeleckiej, wszel- 
monstraciom rfr°f zaP°biedz ile możności de- 

J politycznym, sfery rządowe zaniechały 
swą dotychczasową oglgdność co do tej uroczystości 
i postanowiły nadać jej blask zewnętrzny p- ez u- 
dział w mej osobistości najwyższych i wysoko poło
żonych. Tymczasem pomimo upałów kanikularuych,
które powinny by nakłamać do odpoczynku, sfery rzą 
dowe rozwijają nadzwyczajną działalność, ażeby u- 
;™ Gzyc, ' f k najrychlej prace około wygotowania pro

jektów, które mają byc przedłożone sejm m krajo
wym, oraz rozporządzenia jakich wymaga reorgani
zacja administracji. Sejmy krajowe będą m usiały 
zwrócić szczególną uwagę na kwestje szkolne, albo
wiem na skutek zniesienia konkordatu, wszelkie prze
pisy dotyczące dozorowania szkół i t. d., mają być 
uchylone i zastąpione nowemi przepisami. W mini
sterstwie skarbu przystąpiono już do prac przygoto
wawczych nad ułożeniem  budżetu na r. 1869, i po
wiadają nawet, że minister Brestl, przed swym wyja
zdem ao wód, u łożył już mniej więcej szkic budżetu 
przyszłorocznego, który przedstawia rezaltata zado- 
walniające o tyle, iż okazuje się z niego, że w roku 
przyszłym można będzie obejść się bez pożyczek i 
bez nowego podwyższania podatków. — W Węgrzech, 
zwlekano lak długo z rozprawami nad budżetem te
gorocznym, że minister skarbu Lonyay widzi sie zn ie
wolonym, jak donoszą z Pesztu, do zrzeczenia sie le 
galnego przy wiedzenia do skutku budżetu regularne
go na r. 1868 i do poprzestania na uzyskaniu od sej
mu zatwierdzenia wydatków całorocznych. W ię
kszość izby deputowanych przychyli się bezwątpienia 
clo tego żądania, albowiem niedawno jeszcze dała mi- 
nistrowi skarbu wielki dowód swego zaufania przez 
uchwalenie środka uszczuplającego znacznie autono- 
mję komitatów, której opozycja węgierska broni z ta- 

§ OI‘bw’ością. Minister skarbu żądał mianowicie, 
ażeby dano mu broń przeciw samowolnemu gospoda
rowaniu urzędników komitatowych w ten sposób, iż
by zrobiono tych urzędników osobiście odpowiedzial
nymi za straty, jakie wyniknąć m o g ą  dla skarbu z 
powodu ich oporu przeciw poleceniom rządu w przed
miocie poboru podatków. Dzięki energicznemu prze
mówieniu Deaka, powiodło się dołączyć ten warunek 
do prawa o ściąganiu podatków, tak iż skończyły się 
bezpowrotnie owe piękne czasy, w których komitaty 
składały po prostu ad  acta  polecenia i reskrvpta mi- 
óisterjalne. (N o rd d  A . Z .).

♦ ( C h o r w a c i  i W ę g r z y ) .  Jeden z korespon
dentów gazety N ow i P ozor  (z Czakowca w Chorwa
cji), opisując ucisk, jakiego naród chorwacki doznaje 
< d węgrów, powiada: „Przez podobne środki, węgrzy  
szkodzą najbardziej samym sobie. Jeżeli znajdzie, się 
u nas gdzie niegdzie ksiądz lub kto inny, przychylny 
madjaryzmowi, to nie może on wywierać najmniej
szego wpływu na lud, wśród którego znajdzie się na 
tysiąc zaledwie jeden taki, któryby był przychylnym  
węgrom. Rud nasz jest cierpliwy, lecz nie ukrywa 
on życzenia, ażeby międzymorze (Murakóz, Murinsel) 
wcielone zostało do żupaństwa (parafjij warażdvń- 
skiego. życzenie to wzmaga się tem bardziej, że w ło
ścianin nasz w Egerszegu widzi, jak go oszukują i 
nazywają „bolond (t. j. prostaczkiem). W ęgrzy na
zywają tak każdego, kto nie mówi po węgiersku. Po- 
m iędzy naszą inteligencją jest dość prawdziwych 
Chorwatów dowodem czego służy przykład księdza 
K laj a, który ofiarował 50 guldenów na naszą aka- 
demję. Postanowiliśmy bronić się od wpływu obczy
zny jak umiemy i jak możemy, prżyczem będziemy 
mogh mieć n alzieję na ocalenie, jak skoro obaczy- 
my w króle twie trójjednem inny porządek rzeczy, 
sprzyjający Chorwatom.”

* ' ( W y p a d k i  w T r j e ś ć i e .  —  N a m i e s t n i c 
t w a  —  K w e s t j a  o r g a n i z a c j i  a r m j i .  —  P r a -  
w o m i f i i D y  w y z n a n i o w e , )  Wiedeń, 2 3  Upoa. 
Minister spraw wewnętrznych przyjmował dziś depu- 
tację trjesteiwkiej rady gminnej, która przybyła tu 
alą dania wyjaśnień co do wypadać y, widownią któ- 
rycłi b ,o kilka dui temu miasto Tr est. Reputacja 
t i  przywiozła z sobą długi memorial, treść którego 
znaną już jest w sferach kompetentnych, lecz nie jest 
zdJlaą do usunięcia nieufności, jaką obudziły tu ten
dency w łoskie municypalności trjesteńskiej. Panuje 
til powszechna przekonanie, że właściwym powo
dem doznanych rozruchów trjesteńskicli, były wła- 
śaie owe tendencje, nie zaś niechęć ludności dla alio- 
kacji papiezkiej i usposobienie kleryaalne namiestni
ka barona Bacha; w obec niechęci, jaka panuje w ca. 
łej prasie niamiecka-austrjackiej przeciw zw łoszcze-



niu kraju nadbrzeżnego, łatwo zrozumieć, że zamiast 
dotychczasowego uniewinniania sympatycznego tych 
rozruchów, prasa pomieniona poczęła mocno je po
tępiać i żądać przedsięwzięcia środków energicznych 
dla zabezpieczenia żywiołu niemieckiego w Trjeście, 
jako w punkcie nadzwyczaj ważnym dla niemieckiej 
części Aastrji. Dla tego też powodu publicysty
ka gani zamiar rządu mianowania namiestnikiem 
Trjestu p. Ceschi, który mieszka obecnie w Tryden
cie jako urzędnik spadły z etatu; jakkolwiek bowiem 
P- Ceschi dał niejednokrotnie dowody swego patrjo- 
tyzmu austriackiego, pomimo to je s t on zawsze Wło
chem, którem u niedowierzają, ażeby mógł odzna 
czać się szczególną gorliwością dla żywiołu niemie
ckiego.— Opinja publiczna w Wiedniu zadowoloną jest 
z wiadomości szerzonych co do osób, k tóre przezna
czają się do obsadzenia na nowo stanowisk namie
stników w Wiedniu i Gracu. W  Wiedniu mianowieie 
ma być mianowany namiestnikiem baron Mecsery, 
dotychczasowy namiestnik Styrji, który tak na tein 
ostatniem stanowisku, jak  i na posadzie m inistra po
licji za ministerstwa Schmerlinga. potrafił zyskać so
bie wielką sympatję; wr jego zaś miejsce ma być m ia
nowany burm istrz miasta Grac, Dr. Frank, któ
rego wybór doznał ze strony prasy liberalnej do
brego przyjęcia dla tego powodu, że stanowi odstą 
pienie od' dotychczasowego systemu nominacij ze 
starszeństw a w służbie i od zwyczaju oddawa 
nia pierwszeństwa, przy nominacjach na wyższe s ta 
nowiska, osobom pochodzenia szlacheckiego. Z Pe
sztu także, dzienniki tutejsze mają dozaznacze- 
nia kilka przyjemnych wiadomość. Stron nictwo 
Deaka postanowiło na odbytej wczoraj konfe-ren- 
cji. przyjąć projekt do prawa o organizacji arrnji 
w formie nadanej mu na odbytych tu  niedawno na
radach ininisterjalnych. W  ten sposób, kwestja orga
nizacji armji rozstrzygnięta będzie z tamtej strony Lita 
wy zgodnie z życzeniami rządu, i to przed zam knię
ciem jeszcze posiedzeń sejmu węgierskiego, wyzna- 
czonem na 6 sierpnia. Oprócz tego, stronnictwo libe
ralne cislitawskie znajdzie w krotce w W ęgrzech czyn
nego sprzymierzeńca przeciw konkordatowi, albo
wiem m inister wyznań baron Eotvos zapowiedział 
stronnictwu Deaka złożenie za kilka dni projektu do 
prawa międzywyznaniowego, zgodnego w głównych 
punktach "z zasadami przyjętemi z tej strony Lita- 
wy. ( Nordd A . / . )

* ( W ę g i e r s k a  i z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  
Peszt, 24 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych, wniosek Csiky’ego w sprawne prostytu
cji dziewcząt w igierskich w Konstantynopolu, zaleco
ny został ministerstwu do uwzględnienia. Znany 
wniosek Deaka został po raz trzeci odczytany. N a
stępnie komisja próśb złożyła sprawozdanie w przed
miocie podanych przez Madarasza petycij żądają
cych zaprowadzenia zmian w prawach z 1867 roku. 
Komisja stawia wniosek, ażeby izba zganiła te pety
cje i odesłała takowe ministerstwu dla wyprowadze
nia śledztwa i  powodu sfałszowanych podpisów. Po 
długich rozprawach, większość przyjęła ten wniosek. 
( & r .  B u r .)  ,

““ ( Ś r o d k i  s u r o w o ś c i  p r z e c i w  c z e c h o in ) .  
W korespondencji z Wiednia do N arodnich Nowin  
powiedziano między innemu „Zaprowadzenie stanu 
oblężenia w Czechach zostało już zadecydowane. 
Środki surowości będą następować jedne za drugie- 
mi. Oddano pod dozór policyjny kilku mieszkających 
tu  czechów, podejrzanych o stosunki ze stronnictwem 
narodowem. We wszystkich zarządach policyjnych 
w Wiedniu prowadzone są osobne rubryki: Z u-und  
abgereiste Czechen. Śledzą tu  bacznie każdego Cze
cha. Ajenci pólurzędowi szerzą pcgłoski, jako
by Palaeki prowadził układy z hr. Bismarckiem.”

* ( D u a l i z m  i o p o z y c j a  c z e s k a ) .  Korespon
dent wiedeński do Narodnich N ow in  pisze pod datą 
20 go lipca; „Niezadowolenie z dualizmu wzmaga się 
w sferach ministerjalnych; wyżsi dygnitarze państwa 
są w rozpaczy z powodu teraźniejszej polityki wie
deńskiej. Zamordowanie Beniczky’ego wywarło tu 
nadzwyczajne wrażenie. W ydarzenie to dowodzi, że 
W Węgrzech panuje wielkie burzenie się um ysłow i 
że silnie uorganizowane stronnictwo Deaka, nie jest 
w stanie zapobiedz wybuchowi. — Liczne wskazówki 
dają do mniemania, że wkrótce przedsięwzięte zosta
ną środki surowości przeciw opozycji czeskiej. Powia
dają, że namiestnik czeski pi zysłał tu  zawiadomienie, 
iż nie może postępować z należytą surowością, albo
wiem przeszkadzają nm prawa^ dotyczące nietykal
ności mieszkania i zgromadzeń publicznych. Zdaje 
się, że zaczną od zawieszenia tych praw. Z drugiej 
zaś strony obiegają pogłoski o nacechowanym m iło
ścią pokoju reskrypcie cesarz do sejmu czeskiego. Za
wierać on ma w sobie „osłatnie słowo.” łSależy przy- 
gować się do wszystkiego, nawet do najgorszych rze
czy. Ta próba nie może trwać długo. Dualizm bliz-

kim już je s t katastrofy, k tó ra  wybuchnie przedewszy- 
stkiem w W ęgrzech. Zwróćcie na to szczególną uwa
gę; z W ęgrami nie można dać sobie rady. Magjaryzm 
gra va banquet

P r u s y  i  N ie m c y .
* ( T r a k t a t  z B r e m ą ) .  Piszą z Berlina d i  

Ajencji Havasa, że w skutek trak ta tu  zawartego po
między Prusam i a wolnem miastem Brem ą, zarząd 
telegraficzny na terytorjum  tego m iasta hanzeatyc- 
kiego przejdzie pod zawiadywanie Prus. (L a  Fe.).

JT raneju
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P a r y ż , 23-go 

lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodaw
czego, przyjęty został projekt do prawa w przedmio
cie rękojmi dla przypadającej na Francję części po
życzki komisji międzynarouowej dunajskiej. N astę
pnie toczyły się bardzo ożywione rozprawy nad kwe- 
stją  opłat konsumpcyjnych miejskich, które zakoń
czyły się odrzuceniem wniosku Glais-Bizoina za 
zniesieniem tych opłat. P icard zakończył swą mowę 
przeciw' Haussmanowi temi wyrazami: „Jeżeli prefekt 
prowadzi administrację w ten sposób, jak prefekt de
partam entu Sekwany, w takim razie powinien on być 
usunięty”. Publiczność przyklasnęła, co spowodo
wało prezesa do zagrożenia wydaleniem jej z galerij, 
jeżeli oklaski i okrzyki zadowolenia powtórzą się. 
M inister Itouher oświadczył, że przeciw HaussmaiTo- 
wi wymierzone jest oszczerstwo, na co Pelletan o d 
powiedział: „Ministrowie są oszczercami!” Za to 
prezes wezwał Pelletana do porządku, wśród wiel- 
ldego wzburzenia izby. (Wolffa T. B .)

* ( U r e g u l o w a n i e  g r a n i c y ) .  Na połu
dniu Francji, mianowicie na granicy piręnejskiej, za
łatwioną została ostatecznie, 11-go b. ni., kwestja, 
która dawała od kilku wieków powód do układów. 
Mianowicie porozumiano się co do stanowczej linji 
granicznej pomiędzy Francją i Hiśzpanją, i podpisa
no w dniu pomienionym trak ta t w tym względzie. 
(N ordd. A . Z .)

W łochy i Rzym.
* ( S o b ó r  p o w s z e c h n y )  Alem. dipl. po

daje następujące wiadomości: Wskazawszy w num e
rze naszym z d. 9-go b. m. ogólne powody, 'd la  k tó 
rych P.us IX  nie sądził za rzecz właściwą zapraszać 
monarchów katolickich na przyszły sobór, doda
liśmy, że stolica apostolska zastrzegła sobie, iż ro 
ześle do reprezentantów mocarstw zagranicznych 
uwierzytelnionych przy niej, notę okólnikową, aby 
prosili te mocarstwa o ułatwienie środków biskupom 
w ich krajach będącym, dla przybycia do papie
ża, który ich zwołuje na 8-y grudnia 1869 do ba
zyliki Ś-go Piotra. Donoszą z Rzymu, że nota okól
nikowa zostanie wkrótce rozesłaną. Sądzą, że w od
powiedzi na tę komunikację, monarchowie katoliccy 
upoważnią swoich reprezentantów  do zapytania się 
kardynała-sekretarza stanu, czy i w jakiej formie 
rządy ich będą reprezentowane na przyszłym sobo
rze. Chodzi więc tylko o rozstrzygnięcie pomiędzy 
stolicą apostolską a rządami interesowanemi tej wa
żnej kwestji, k tórą się tak  gorliwie zajmuje prasa 
pcr,odyczna. Zresztą, według objaśnień dostarczo
nych przez kardynała Antonełlego, ojciec św. nie ma 
bynajmniej zamiaru ograniczania w jakibądź sposób 
przywilejów monarchów katolickich służących im od 
wieków; dla ułatwienia tylko prac soboru, ojciec św. 
wynurzył życzenie, ażeby przypuszczenie ambasado
rów katolickich do zgromadzenia koncyljum, nastąpiło 
za poprzedniem i szczególnem porozumieniem pom ię
dzy dworem rzymskim a rządami poruienionych mo
carstw.

* ( M o w a  p. B a r  o c h e ) . Korespondencja z Rzy- 
inna do Ajencji H avasa  donosi, że powiedziana 
niedawno w ciele prawodawczem.mowa przez p. Ba- 
roche w przedmiocie soboru powszechnego i odłącze
nia kościoła od państwa, wywarła w W atykanie do
bre wrażenie, gdyż tam niecierpliwie wyczekiwano, 
jakie będą myśli rządu francuzkieg > względem tych 
dwóch kwestij. (L a  Patr.).

* ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  Korespondencje z F lo
rencji zaprzeczają wiadomości podanej przez Gazet- 
ta piemonlese o prawdopodobnemu wystąpieniu z gabi
netu Menabrea członków pp Ćadorna, Ribotti i F i
lippo, i zwracają na to uwagę, że w obecnych okoli 
czoościach nie mogłoby nie usprawiedliwić zmiany 
gabinetu. (L a  P atr.).

T u r c ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( P o w o l n o ś ć  w p r o w a d z e n i u  p r o c e -  

s u). Do gazety chorwackiej Nowi 1'ozor piszą z Bel
gradu, że mieszkańcy tego miasta, bardziej zaś jeszcze 
mieszkańcy innych m iast, zaczynają już szemrać na 
powolność, z jaką toczy się proces wytoczony m or
dercom księcia. W przyszły czwartek (23 lipca) roz
pocznie się znowu proces publiczny, i każdy z oskar
żonych mieć będzie swego obrońcę. Rząd przejął 
kilka listów Paw ła Radowanowicza, które ten osta tn i

chciał posłać z więzienia do P iotra Karageorgjewicza 
‘i do krewnych byłego księcia. Burm istrz belgradz
ki Barlowac, nienawidzony przez mieszkańców, został 
wydalony ze służby, albowiem obiegały pogłoski, że 
pozostawał on w stosunkach ze spiskowcami. W miej
sce jego mianowany zostanie niejaki Tuczakowicz, 
który pełnił dotąd wAleksicy (na krańcowej, połu
dniowej granicy Serbji) obowiązki pomocnika naczel
nika okręgu.

* ( P r o c e s  w s p r a w i e  z a m a c h u ) .  B e l
grad, 23 lipca. A kt oskarżenia stwierdza udział w 
spisku księcia Karageorgjewicża, a to na zasadzie li
stów przejętych, zeznań rządcy dóbr Milojsewicza, o- 
raz drugiego rządy dóbr Kosty Antonowicza, który 
nie staje obecnie jako oskarżony, tudzież na zasadzie 
zeznań głównego oskarżonego Pawła Radowanowicza 
i b rata  księżny Karageorgjewieżowej, Sima Nenado- 
wicza. Podług takowych, porozumiano się względem 
usunięcia, w jakikolwiekbądź sposób, księcia Michała 
z tronu i wyniesienia na takowy syna księcia Aleksan
dra, Piotra Karageorgjewicza. Na tea cel. książę Ale
ksander Karageorgje wicz dał Radowanowiczowi, bądź 
sam, bądź też za pośrednictwem Trifkowicza i Miloj
sewicza, sumę 7,000 dukatów, Z pieniędzy tych, zna
leziono ukrytych u Milojsewicza około 5,000 du
katów, które z polecenia tegoż księcia , miały być 
doręczone Pawłowi Radowanowiczowi po dokonaniu 
zamachu. Paweł Radowanowicz usiłować posłać 
z więzienia do Trifkowicza l i s t , w którym  powie
dziano, że powiodło mu się zaprzeczyć wszelkiej 
styczności księcia Karageorgjewicza z zamordowa
niem księcia M ichała, lecz że Milojsewicz zeznał, 
iż dał mu (Radowanowiczowi), z polecenia księcia,
1.800 dukatów, oraz że otrzym ał od Trifkowicza
27.800 guldenów dla zamiany ich na dukaty i 
dla oddania ich mu (Radowanowiczowi) po zamordo
waniu księcia Michała. Dalej Radowanowicz żądał 
w tym liście, ażeby posłano od księcia K arageorgje
wicza 70,000 guldenów jego rodzinie, ażeby zniszczyć 
dowody przemawiające przeciw temu księciu i w ten 
sposób ocalić tego księcia od podejrzenia ospóludział. 
Swietozar Nenadowicz, który tak  sama jak  Szymon 
Nedanowicz i Andrzej Milojsewicz, odwołał publi
cznie zeznania porobione podczas pierwszego śledztwa, 
został dziś po południu konfrontowany z kolei z L u
bomirem Radowanowiczem, Mariczem i Pawłem Ra- 
dowauowiczem. Pierwszy z nich świadczył za nim, 
dwaj zaś drudzy przeciw niemu. Posiedzenie za
kończyło się odczytaniem dawniejszych protokółów. 
Za każdym razem przy Svprowadzaniu do sali posie
dzeń i przy wyprowadzaniu, oskarżeni doznawali ze 
strony publiczności zniewagi czynnej.—Belgrad, 24  
lipca. Konfrontacja Pawła Radowanowicza i Swieto- 
zara Nenadowicza, odbywała się w dalszym ciągu i 
dziś, lecz bezskutecznie. Obaj oświadczyli, że po
przednie ich zeznania były uzyskane od nich prze
mocą. Powiadają oni, że byli przez cztery dni i 
cztery noce uwiązani do narzędzia katuszy, do tak 
zwanego „kozła”, i że wolno im było w tern po
łożeniu patrzeć na jeden tylko punkt. Za pa
trzenie w stronę , karano ich co chwila u d e
rzeniami kija. Ponieważ środek ten nie odniósł ża
dnego skutku, przeto położono im na nogi i ramiona 
deski drewniane obciążone kamieniami. Paweł Rado- 
waaowicz żądał raczej śmierci niż znoszenia takiej 
męczarni. Nareszcie rozpacz zniewoliła ich do p odpi
sania podanych im papierów z zapytaniami i od powie- 
dziami. Paweł Radowanowicz odwołał się przytem  do 
dwóch obecnych świadków i żądał, ażeby znajdujący 
się w sali posiedzeń lekarze złożyli przysięgę i zbadali 
jego ciało pokiereszowane. Sąd nie przystał na to. 
W końcu żądał on od sądu dodania do jego zeznania 
wyrazów; „Protokół wymuszony zanoinocą m ęczar
ni.” I  to zostało mu również odmówionem Na posie
dzeniu znajdowali się konsulowre i liczna publi
czność. N a posiedzeuiu popołudniowem odczytano 
telegram  od księcia Karagieorgjewicza. w którym te i- 
że oświadcza, że nie uznaje kompetencji sądu 
belgradzkiego i zabrania ustanowionemu z urzg1 m a* 
d wolta to wi 
Karageorgjewicza,
go p ro k u ra to r w nosił w c z o r a j . -— -<■ 
tym czasem  na suchoty. — B elgrad , 25 lipca.  ̂ j z p i a -  
wy ostateczne w spraw ie byłego księcia - e*>an ra, 
są na ukończeniu. A ndrija i . Antoniewicz sk ła d a ją  
zeznanie, że sam  książę powiedział im, ,e p u c u je  
z Paw łem  Radowanowiczem nad planem  m ordu  i 
przew rotu: rozkazał on Antoniewiczowi, ażeby b y t 
w pogotowiu. Paw eł Radowanowicz zaprzecza w praw 
dzie, ażeby książę A leksander d a ł m u pieniądze, lecz 
oświadcza, że p rzysta ł na plan, albowiem  spodziew ał 
s i e ,  że otrzym a od księcia A leksandra  3 ,0 0 0  d u k a 
tów dla swych braci i dzieci, ja k  o te in  św iadczy zn a
leziony list od In fk o w icza . P ro k u ra to r  wnosi za 
skazaniem  księcia K arageorg jew icza n a  20 la t wi8 -

kiego i zabrania ustanowionemu zurzgay. a- 
wi bronić jego sprawy. Rządca dóbr księcia, 
rgjewicza, Andrzej Milojsewicz, co do aan c- 
rator wnosił wczoraj za karą śmierci, urn u



1552

zienia i na zapłacenie 9 miljonów piastrów za zrzą
dzone państwu szkody. (Cor. B .  i D ie Presse.)

* ( R u c h y  w Bu l g a r j i ) .  Konstnntynopol 22  
lipca. Mówią o zbieraniu się powstańców nad Duna
jem i o wkroczeniu nawet kilku band do Bulgarji. 
Porta wysłała tam z ostrożności dwa bataljony na 
statku austrjackim. (Cor. H . B .) .

.H isapaaja-
* ( R z e c z p o s p o l i t a  An d o r a ) .  Cicho, lecz 

pomimo to uwieńczona powodzeniem rewolucja, do
konaną została niedawno w rzeczpospolitej Andora, 
zostającej pod opieką Francji i Hiszpanji. Mieszkań
cy tameczni utworzyli zbiegowisko i zmusili prezy
denta rzeczypospolitej, barona Senallier’a, którego 
obwiniali o trudnienie się lichwą, do zrzeczenia się 
władzy, poczem wybrali dwóch nowych syndyków, 
w osobach pp. Queredra i Molies. Uwierzytelnieni 
w Andorze obaj wikarjusze, hiszpański i francuzki, 
czyli raczej wigniedy, jak brzmi ich tytuł urzędowy, 
odwiedzeni następnie zostali przez nowe władze, 
które upraszały, ażeby przekonali się oni naocznie 
że z objęciem przez nich rządów, spokojność została 
na nowo przywróconą. Zdaje się, że ta zmiana rządu 
nie wywrze żadnego znacznego wpływu na ogólne, 
położenie rzeczy. {N ordd. A . Z .)

A n g l ja .
* ( P o d r ó ż  k r ó l o w ć j ) .  Coresp. generale de 

P a ris  w dziwny sposób, objaśniła cel projektowa
nej podróży królowej angielskiej. Pan Bismarck 
miał doradzać królowej W iktorji, ażeby dała od 
siebie inicjatywę do kongresu mającego na celu 
rozpatrzenie obecnego stanu Europy. Królowa 
miała zgodzić się na to, a gabinet angielski, któ
rego już pod tym względem się radziła , miał 
chętnie przystać na tę inicjatywę daną ze- strony 
Anglji, gdyż polityka ministerstwa torysów zyska
łaby na tem bardzo wiele. Twórca tej dykteryjki 
dodaje, że propozycja Prus może być tylko łapką 
zastawioną przez pana Bismarcka na dyplomację 
francuzką, któraby była zmuszoną wybierać po 
między konferencją, gdzieby pierwszego nie zajęła 
miejsca, a jej odrzuceniem, któreby mogło dać po
wód do ważnych bardzo wypadków. Podróż królo
wej angielskiej do Niemiec i Szwajcarji ma mieć tyl
ko na celu urzeczywistnienie tego projektu. Któżby 
kiedy pomyślał o tem, że willa położono w blizko- 
ści Lucern, ukrywa w sobie tak głębokie kombina
cje. (L a  F .)

A z ja .
* ( W y p a d k i  w J a p o n j i . )  Z Japonji nade

szły przez Szangai nowe wiadomości, przedstawiają
ce politykę Mikada w dziwrem świetle. Miał on mia
nowicie przywrócić moc obowiązującą dawnemu edy- 
ktowi przecim krajowcom, którzy przeszli na wiarę 
chrześeiańską, i obok tego zamierza robić trudności 
kolonji europejskiej. Niedaleka przyszłość okaże, czy 
ustępstwa na korzyść przesądów narodowych, posta
wią mikada w tem położeniu, ażeby mógł on stawiać 
z powedzeniem czoło stronnikom tajkuna, zamierza
jącym właśnie przedsięwziąść atak na Yeddo. (N erdd . 
A . Z.)

PRZE W ODN iK W A. RS Z A WS Ki. _

W a r s z a w a , ’ 
dnia 15 (27 p Łlpea.

IX 1 te aa & cL I* .£,•
W e  w to re k ,  1 6  ( 2 8 )  l ip c a , —  śśw . In o c e n te g o  i C z e 

s ła w a  w y zn . —  S ło ń c e  w sc h . o  g o d z . 4 m in . 1 5 ;  z a c h . o 
g o d z .  7 m in . 5 6 .

W e  ś ro d ę , 1 7  (-2 9 )  l ip c a ,  —  ś ś w . M a r ty  p a n  i S e r a 
f in y  p a n . S ło ń c e  w sc h . o g o d z . 4  m in . 1 7 ;  z a c h . o g o d z . 
8  m in . 5 5 .

s t a n  p o g o d y .Dsiś z rana 10J3, a . i— , -- --------------------
Jo godz. C z rana. J ogodz.dpopołWcsorsy. j .—  ----

Barometr w m ilim e tra c h ..................... I 7 5 7 ,0  ( 155.5
Termometr R eausa ............................i io«2 j _j_ ję . j
Stan nieba................................  i pogodny {nappogodcy

Największe cwpło -+• 1? 6, R. Najmniejsze ciepło 1- 9r-9 B.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 c&li 5

•V i ou  „ i  ft k  a,
T E A T R  NA W Y S P IE  W ŁA ZIE N K A C H .—  Wczo

raj, w niedzielę, dawano kortKiłję SplCWka Pćflśl Fortu
nata; l-y  ak t 'baletu Robert i Bertrand czyli Dwaj z ło
dzieje, bylo osob 4 7 2 .— Onegdaj, w sobotę, dawano ba- 

,iet kodmarki czyli Karnawał parjzki, było osób 366._ 
TEATR W IE L K I.— Jutro , we w torek, opera ŁtlCjs

z  Lamsnuooru.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. —  Dziś, w poniedziałek, 

iom edja w 3 aktach, Szlachectwo Duszy.— Osoby: B a 

ron— p. Żółkowski; Bdronowa — pani Niewiarowska; 
Aniela, ich córka — pani Ostrowska; H rabia Stefan — 
p. Sawicki; Bartłomiej W ilczura— p. Chęciński; Cze
sław , jego syn— p. Stolpe; Antoni, stary sługa barona—  
p. Adler;— komedjo- opera w 1 akcie, Indjana i Ghaile- 
magne.— Osoby: Ind jana— pani Bakałowicz; Charlema 
gne— p. Szymanowski — Wczoraj, w niedzielę, daw a
no komedje Takie wszystkie; Młynarz i kominiarz; Zo
na, która oknem w yskoczyła , było osób 224. — One
gdaj, w sobotę, dawano obrazek Przed śniadaniem; ko- 
medję Majster i Czeladnik; krotochwiię Małe nieprzyje
mności życia ludzkiego, było osób 151.

D O LIN A  SZW A JCA RSK A . —  D ziś  i  codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.— 
We środy i soboty Symfonie. —  Jutro , we wtorek: — I. 
U w ertura z op. „D ie Feisenmilkle”, Reisigera; Polonez 
koncertowy, Dobrzyńskiego; Flugschriften walc, S traus
sa; „Sny nocne, wschód słońca i marsz karaw any”, z 
ody symfonicznej „Pustynia”, D arida. —  II .  U w ertura 
z op. „F au s t”, W agnera; M orgenblStter-walc, Straussa; 
„Ave M aria", pieśń Schuberta; P o tpsurri z op. „E rna- 
ni , Verdiego.— III . Uwertura z op. „W olny strzelec”, 
Webera; Czardas, balet z op. „D uch wojewody", G ros
smans; Berceuse z baletu „Swaohilde” , księcia Sayn- 
WitgensteiRa; Jnbelfast-m arsz, Bilsego. — Początek o go
dzinie 6 '/ i .— Cena wejścia kop. 20 .—  Wczoraj, było o- 
sób 1500 — Onegdaj, było osób 500.

W YSTA W A  TO  w ARZYSTW  A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A  o b r a z ó w  i  STA R O ŻY TN O ŚC I p ’
Sulatyokiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  RAPPO (na rogu ulic H rabiego Berga i 
W łodzimierskiej). — D ziś  i codziennie, Wielkie przed
stawienie. Zacznie się o godzinie 7 '/2. — Wczoraj, by
ło osób 617. — Onegdaj, było osób 263.

W ELD O R A D O  (przy ulicy Długiej). —  D ziś  i  co
dziennie, przedstawienie to w arzy stw a  komicZEJch ŚpŚS- 
V-kÓW paryzkich .— Początek przedstawienia o godzi
nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 20. — Wczoraj, było osób 3 5 0 .— One
gdaj, było osób 366.

\ \  T 1V O U  (przy ulicy Królewskiej). — D ziś i co
dziennie, przedstawienia trapy pod dyrekcją p. R ussa- 
nowskiego. Początek o godzinie 8-ej. —  Cena wejścia 
kop. 1 0.

W B. ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w dome 
Grodzickiego). D ziś i codziennie, przedstawienie tru 
py śpiew aków  aicsiiao&ish, pod dyrekcją p. piambe-
cka .— Początek o godzinie 7.

¥v ZA K ŁA D ZIE  SZOLCA (przy ulicy M arszałkow
skiej).—  D ziś  i  codziennie, przedstawienia trupy śpie
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca.— Początek 
o godzinie 7 '/2-

ORFEUM (w domu Lessera przy ulicy M iodowej).— 
D ziś  i codziennie przedstawienia trupy polskiej pod 
dyrekcją p. Kasprzykow.-kiego. —  Zacanie się o godzi
nie 7 %

PRADO (zakład gastronomiezno-spacerowy za rogat
kami Wolskiemi, dawniej Ohma, — otwarty codziennie), 
W każdą niedzielę i ,<więto, Koncert orkiestry warszaw- 
skiej. — Początek o godzinie 5-ej po południu. — W  r a 
zie niepogody, Koncert odbędzie się w sali.—  Cena wej
ścia w dni koncertowe kop. 15 od osoby. — Studenci p ła
cą połowę. — Omnibusy aż do Zakładu, kursują z p la 
cu pod Zygmuntem. — W dni powszednie wejście bez
płatne.

N A  PLACU N A LE W E K .— Codziennie, P A N O R A 
MA Mikroskopów.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Sei- 
dler, z Wilua; rzeczywiści radcowie stanu: Bogolu- 
bow, z Zamostja; koniuszy dworu J. C. M. Kniaze- 
wicz, z Petersburga; nadzwyczajny poseł i pełnomo
cnik króla Helenów, hrabia M etaksa, z Petersburga; 
b. minister marynarki Stanów Zjednoczonych K enne
dy, z Petersburga; — wyjechali: jenerał kawalerji 
CzerHesow, do Petersburga; jenerał lejtnant Semeka, 
do Dynaburga; jenerał majorowie: Manteuffel, do Pe
tersburga; Seidler, do Brześcia; Wikgorst, do twier
dzy Nowogieorgiewskiej ; rzeczywisty tajny radca, 
senator F unduklej i mistrz obrzędów dworu J. C. M., 
książę Dołgorukow. za granicę; rzeczywiści radcowie 
stanu N eugardt, do Petersburga; książę G agarin  
i Łącki, za granicę; dymisjonowany jenerał-major 
S u ,in , do twierdzy Nowogieorgiewskiej.

W c z o ra j i o n e g d a j p r z y je c h a ło  k o le ją  że l. w arsy*- 
w ie d . i w a rs z .-b y d g . o só b  1 1 7 5 , w y je c h a ło  o só b  1 3 7 9 ; -  
koleją ż e la z n ą  p e te r s b .- w a r s z .  p r z y je c h a ło  o só b  3 4 0  

w y je c h a ło  o só b  2 7 2 ; -  k o le ją  że l. w a r s z .- te r e s p .  p r z y ’

jechało osób 221, wyjechało osób 358; — statkami pa- 
rowemi przyjechało osób 19, wyjechało osób 90 ;— w o- 
góle przyjechało osób 1651, w tej liozbie z zagranicy 

wyjechało osób 1634, w tej liczbie za granieę 85.
* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wlożo •

ne, w dniu 14 (26) b. tn., pod adresem, a mianowicier 
z nżywanemi markami: Ługowski w Rudzie, Zanczkow- 
ska w Krasnymgtawie, Kaukaz w Petrokowie, Ostrow
ska w Ciechocinku, Puchowicz w Radomiu, Gduli w 
Grabowy, Rucińska w Kurowie, Szypowal.mko w K a
mieńcu Podolskiem, Kozłowski w Rossoszu, Natansaum 
w Lwowie, List bez adresu, —  listów miejskich sztuk 6, 
wyjętych ze skrzynek pocztowych jako na koszt doręczo
ne nie będą, —oraz 10 sztuk listów na koszt, dla wyeks- 
pedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi mar
kami, wyprawione nie będą, i znadnją się w kancelarji 
pocztamtu do odebrania.

* W  dniach 13 i 14 (25 i 26) b. m. i r., chorych w « .u 
cywilnych szpitalach: przybyło 140, wyzdrowiało 1-31, 
umarło 15, pozostało 1884 (mężczyzn 880, kobiet 1004), 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 229. ko
biet 199.

* W  dniu 14 (26) bież. mies. i roku, u ro d z iło  Się: 
chrześcjan; płci męzkiaj 15, płci żeńskiej 15; staroza
konnych; płci męzkiej 7, płci żeńskiej 8; razem 4 5 ;— 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń sk ie : par: chrześcjan: 5, -  
starozakonnych: — ;—  z m a rło : chrześcjan; płci męz
kiej 10, płci żeńskiej 15;, starozakonnych : płci męz
kiej 9, płci żeńskiej 9, razem 43.

K U R S  G IE Ł D T  W A R S Z A W S K IE J . 
 d n ia  15  ( 2 7 )  L ip c a  1 8 6 8  r.

MONETY*.

P ó ł-Im p e r ja ły  R o s y js k ie  . . . . .  
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w ażn
F ry d ry c h s d o ry  P r a s k i e ....................
P ru s k i  K u r a n t  za  100 t a l ...................

P A P IE R Y .
(bez w a r to śc i k u p o n u )

O b łig i S k a r b u  za rs . 10U.................................... ......................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  r s .  U 0 .............................. ..
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  835 po z ip . 500 za s z t u k ę . . . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po złp.

3<!0 za  s z tu k ę ..............  ..........................  ..........................
L i t .  B .p o  zip . 200 za s z tu k ę  z k u p n e m ................................
,, „ „ bez k u p o n u ....................................
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  łó j za  rs . 10 . . .  
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  2-ej za  rs .1 0 0 * ) ..
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . 1 0 * ) ..............................................
D o w o d y  K om . C e n tr. L ik w id . za  rs . 10C R s . .  . . . . .
6 p o ż y c zk a  ro ss ij, S ł ig l i tz a  /. r . 1854 za rs . 100................
6 p o ży czk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r. 1855 za  rs . 10 .................
B ile ty  B a n k u  C es. Rob. z  r. 1860, za rs . loO.....................
M e ta lik i L u to w e  za  rs . 100................................................ .

„  S ie rp n io w e  za  rs . 10 . . / ................................
R o sy jsk a  p ożycz, p rem . z 1865 rs . 1 '     .....................

„  „  „  )SG6 „  10<>.................................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d r u g  ż e 

la z n y c h  rs . 125. ......... .................................... .........................
O b lig ac je  G łó w n . T o w . Rós. D ró g  Ż el. po f ra n k . 2000

za. rs . 100.....................................................................................
A k c je  D ro g i Ż el. W a r.-  W ie d , za  s z tu k ę ............................
O b lig a c je  D ro g i Ż el. W a r .  W . po  f r a n k  hb\) z a  s z t . . .  
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rsz .-B y d g o sk ie j za  rs . U»o . . . .
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j. rs . .................. ...............

A k c je  D rg i  Z el. W ar6z. -T e re sp o isk ie j »a rs . . . .
O b lig ac ie  K o le i  Ż e l-W a r, T e re s p o l.....................................
A k c je  D ro g i Ż e l. tab . Ł ó d z k ie j  rs . P O.............. ............. ..

Ż ą d a n o  |  P ła co n o

Rę .1 k7^~rs7Tk7

~ ! _ i I ! -

B e rlin  , .100  Tal.

W ro c la w ............................................ ff
G d a ń sk  ...............................................  „  ft
H a m b u rg ............................................300 B . M k.
L o n d y n   ............................................ ł F t .  S t.
P a r y ż .................................................... 3 (0  F r a n k .
W ie d e ń ................................................. 160 Z ł. W . A
P e t e r s b u r g ....................................... JOj  R sr.

M o sk w a .

2 m .
k. t. 
2 m. 
2 m .
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m . 
k. t.

33 83
33 ; 77
n  ; 

i —

8
8

83

i7
25

-  ł ( 0
t -  too

131 30  131
132 fO 131

60 i 67 ; 60 17

i C R
IC8

39 108
108

50
50

738 6 >
97 ! 20

* Wartość k u p o n u  b ież. od L is tó w  Z a sta w n y ch .................  £  3g8/
* „  od L i s t ó w  L ik w id a cy in y ch  rs. k . 6 3 ł/3.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j r n t u r y  R u d o l f a  O k e ^ t  

x Berlina, d . 13 (25) Lipca 1 8 6 8  roku.

Z  B E R L IN A
6 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a . . 
O b ig a c je  S k a rb o w e  4 % . 
L is ty  Z a s ta w n e  4 % ..  
B ile ty  B a n k n  R o sy jsk ie g o . 
W e k s le  n a  W a rsz a w ę .

żą d a j *

P e te rb u rg 3 ty g o d n .
3 m ie s ię c z n y
32 „
22 ,*

„  L o n d y n
„  P a ry ż
„ H a m b u rg
„  W ied eń

A k c je  R o sy jsk ie  . • •
K o le j T e re sp o lsk a  . • 
d to  W  a rs z a w s k o -W ie d e ń s k  a 

L is ty  L ik w id a c y jn e  
N ow a p o ż y c zk a  p re m jo w a  1 -em  

, ,  »» 2 -em
d to  n a  t a r g u  n
d to  »» d o s ta w ę  . •

Z W IE D N IA .

|  płac%

tp-'TTSi*/4
64

82%
91 \
9. */4 

6 f  3ł/s 81
16"Vi
8 8 *
85'/
75
593/4
5*111'Af I Z '/ 4
5  * ' / 2 
50'/*

W e k sle  n a  L o n d y n .
»» Hamburg.

„  , >• P a ry ż  . . . .
P o ż y c z k a  N a ro d o w a  
5 %  M e ta lik i
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o  •

Z P A R Y Ż A . 
Renta 3 %  . . . . . .
Renta W łoska , . . . .
A k c je  K r e d y tu  R u c h o m e g o  .

L O N D Y N U

113 7<p 
83 go 
45 20* 
63 6 0 ’ 
59 40 

214

3°/0 P a p ie r y  (C o n so ls )  ,

69 9>
63 4>* 

|  265
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OBWIESZCZENIA. SPADKOWE.

N. D- 4 5 2 5 , Rejent. Kancelarji Ziem iańskiej 
w W arszawie.

Z powodu nastąpionej śm ierci Ju ljan a  
A rtz t współ wierzyciela summ rs. 4,800 pod 
N-rem  18. rsr. 1,800 pod N-rem 20 działu 
IY -go  wykazu nieruchomości w W a rsz a 
wie pod N-rem  2783 i 2766 lit. B .  p o 
łożonych i w ierzyciela sumy rs. 4,500 pod 
Nr. 3" działu  IV  wykazu nieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 247 A  położonej, oraz 
w ierzyciela sumy rs. 2,400 z w iększej rs  2,650 
pochodzącej w dziale IV  wykazu n ierucho
m ości w W arszaw ie pod Nr- 1147 A  po łożo
nej zabezpieczonych, oraz współw łaściciela 
n ieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 398 
położonej, toczy się postępow anie spadkowe 
do ukończenia k tórego wyznacza się term in  
n a d z ie ń  19 (31) W rześnia 1868 r. w kance
la rii hypotecznej gubernji W arszaw skiej, 
wdzie wszyscy in teresenci zgłosić się winni 
z prawam i swemi pod prekluzją .

W arszaw ą d. 12 (24) L ip ca  1868 r.
Ilube.

k .

k.

L I C Y T A G  J  E  

S 3 P B Z B D A Z E  P U B O W I .

yr. D. 4612. R zą d  Gubcrnialny Lubelski.
W  powołaniu się n a  ogłoszenie swoje z dn ia  

30  K w ietn ia  ( l l  Msja) r. b. N. 2900 zamiesz
czone w Dzienniku W arszawskim Ruskim i 
P o lsk im  N t. 97, 102, 107, 92, 105 i 110 i 
Dzienn iku  Gubernialnym, podaje niniejszem 
do wiadomości powszechnej , żc podług zasa- 
wskazanych wydauemi pod d. 16 (28) Maia 1833 
r . i 3 (15 )  Września  1840 r. przepisami o l icyta
cjach, odbędzie się w dniu 29 Lipca (10 Sier
pnia)  r. b. w sali posiedzeń R/.ąil-i Gubernial-  
nego licytacja in  minus przez opieczętowane 
deklaracje, a następnie głośne licytowanie na 
dostawę w ciągu !at  trzech, zaczynając od dnia
1 (13 ) S tycznia 1809 r. do tegoż dn ia  i m ies ią 
ca  1872 r. drzewa opalowego, świec, oleju, i 
słomy d la  wojsk, osób biór i zakładów w o j
skowych w Gubernji Lubelskiej  od cen.

Za sążeń pólkubiczuy drzewa rs. 2 k. 4 2 ' / , .
Za fun t  świec łojowych k. 15.
Za funt oleju k. 15.
Z a  pud słomy k. l3 '/z-
M ajacv chęć podjęcia się tej en trepryzy wi

nien w urtiu do licytacji wyznaczonym, złożyć 
lub  nadesłać na ięce Gubernatora Lubelskiego 
deklarację  op ieczęt .w aną,  napisaną podług 
domieszczonego niżej wzoru z wyrażaniem w 
takowej liczbami i li terami cen, z.a jakie po
dejmuje się dostarczać wojsku ar tyku ły .

Do deklaracji  tej ma być dołączony kw it  
Banka lub Kusy Skarbowej na zdeponowano 
vadium rs. 6,0 0 0 . a  to w gotowiźnie,  l istach za- 
stawnvMi, l istach l ikwidacyjnych lub obligach 
skarbowych.

V a l iu m  to może być także złożone:
a) W biletach i papierach kredytowych, l i 

cząc po kursie przez M in is ters two F m au só w  
oznaczonym; i

b)  W  akcjach i obligacjach dróg żelaznych 
zagwarantowanych przez Rząd, licząc po k u r 
sie przez Ministers two Finaosów oznaczonym, 
a w tej liczbie będą przyjęte: akcje dróg W a r 
szawsko-Wiedeński ej i Warszawsko-llydgos-
kiej w stosunku 60 procentu, a  Warszawsko-  
Terespolskiej i Fabryczno-Łodzkiej  w stosun
ku oplaconvch i odnotowanych na  tych akcjach 
wniosków, obligacje zaś podług kursu Giełdy 
Warszawskiej.

T erm in  ostateczny do sk ładan ia  deklaracji  
oznacza się do godziny 12 z po łudnia  tego dnia 
w którym odbytą będzie licytacja.

Po rozpieczętoweaiu złożonych w terminie 
l icytacyjnym deklaracji  odbędzie się pomiędzy 
konkurentami którzy dek laraeye złożyli, l icy
tow anie  głośne in minus, od cen najkorzystniej

a skarbu zadeklarowanych, i d!a tego sk ła -  
przez?  ']lt>k.laraci?> winien bądź osobiście, bądź 
. . „ „  n *5 e n iPoteuta urzodownie umocowanego, 
stawić się do licytacji w\ z a s i e  wyżej oznaczo- 
nym  p ze rozpoczęciem takow ej ,  powinien 
podpisać warunki licytacyjne,  na  dowód odczy
tania  onych. Nie s k ł a d a j ą c y  w terminie w ła
ściwym deklaracji piśmiennej,  „ i0 b dzi(j 
pusczonym do licytacji głośnej.

Deklaracje podane lub nadesłane po terminie 
lub nie podług wzoru, z odstąp ie„i„m od 
ar t .  \T  przepisów z dnia 16 (28) Maja 1833 r. 
lub skrobane, przekreślane, pisane liczbami bez 
wyrnżeaia literami, albo obejmujące zastrzeże
n ia  przeciwne warunkom licytacyjnym, wresz- 
cie złożone bez dołączenia kw.lu na  zdepono- 
wan.- vadium, nie będą przyjęte . za nieważne
uznane zostana.  ,  -

W końcu uwiadamia sie, i e  u  ̂rzymują y ę 
przy  entrepryzie , obowiązany' je s t  zaraz po 
zatwierdzeniu licytacji , złożyć na vaucję rs. 
12,000 licząc w to stawione vadium, i że waran i 
l icytacyjne w każdym czasie,  wyją 'vszy $ 
od god*iay 9 rano do 3 po  południu, mogą byc

przejrzane w biurze Rządu Gubernialnego L u 
belskiego 'v wydziale wojskowym.

Lublin  d. 9 (2 i)  Lipca 1868 r.
Radca JVI' j' r.

Wzór deklaracji .
W sku tek  zamieszczonego w pismach per jo-  

dycznych przez Rząd G ubera ja lny  Lubelski 
ogłoszenia z dnia r. b. N.
składam  niniejszą deklarację,  iż podejmuję s ‘ę 
n a  przeciąg  lat. trzech od d n a  1 (13) Stveznm 
1869 r. do tegoż dnia i miesiąca 1872 r. do- 
8tav;y drzewa opalowego, świec, oleju i słomy 
dla wojsk, osób, biór i zakładów wojskowych 
w gubrroji Lubelskiej po cenach nasrępują- 
cych:

* Za półknbiczny sążeń drzewa po rs. k.
wyraźnie

Za funt świec łojowych 
wyraźnie

Z a  f u n t  o l e j u  
w y r a ź n i e

Z a  p u d  4 0  f u n t o w y  s ł o m y  ż y t n i e j  k .
w y r a ź n i e
p o d d a j ą c  s i ę  w s z e l k i m  o b o w i ą z k o m  i z a s t r z e 
ż e n i o m  v o b j ę t y m  w  w a r u n k a c h  l i c y t a c y j n y c h ,  
k t ó r y c h  t r e ś ć  d o b r z e  m i  j e s t  w i a d o m ą ,  k w i t  
K a s y  n n  z ł o ż o n e  v a d i u m  w  s u r m ę
r s r .  6 , 0 0 0  w y r a ź n i e  r u b l i  s r e b r e m  s z e ś ć  t y 
s i ą c e  z a ł ą c z a m .

K w i t  t a k o w y  w  r a z i e  n i e o t r z y m a n i a  s i ę  p r z y  
l i c y t a c j i  s a m  o d b i o r ę .  S t a ł o  m o j e  z a m i e s z k a n i e  
j e s t  ( w y p i s a ć  c z y t e l n i e  m i a s t o ,  u l i c ę ,  n u m e r  d o 
m u ,  d L t ę , d m i ę  i n a z w i s k o ) .

N. D. 4338 Kb.ictfKoc TyOepncKoe 
llpanA eH ie .

O n .  K ^ e u u a r o  T y ó e p u c K a r o  U p a i M e H i f l  
CHMTł o o T j H u  i f l e T c w ,  n r o  bt*  n p n c y i c T B i n  o -  
n a r o ,  n a  c p oR*B 2 5  I k m h  (6  A B r y c r a )  1868 r .  
H a 3 H a H e n M  n y o / tM M ł i w e  x o p r n  n a  o T j a ii y  B t  
epei i^Hoe co^epjHanie uponnHcJi^iii K'B/Teit-
K aro  y i ł 3 4 a  ut» 4 epe»HflXT>: I l c a p w ,  K/ie- 
HOBT», Bo m i l ł ^ ż I R O B i  II BT> K o p M Y ll i  n p i l  
.woHacTwp'B cb .  E K arepH H bi,  cHHTaa c p o K i  
a p e H 4 I , I  c o  4 U H  HM’BoMblX'b  CO CTOHTbCH T o p -  
rouT» n o  19 I iohb  (1  Ih m h )  1871 r .  KaKo- 
BblH T O p r i I  HaM H U aiO TO a Cb Ha3HB‘ieHHOH 
< l > M B a n c o c h i M b  5 ' n p 5 i i / i e H i e v n 5 c y w M b i  2 8 8  p .  
75 K o n .  A c / fO B i n  k t>  B b i u i e o 3 a ‘ieHHbiivn> T o p 
r a  Mb OTHOCflLUiHCH Moryi"b O b lT b  p a 3 C M a T p i 1 -  
Bae.ww b t ,  OT4li /ieu iv i r o c y 4 wpcTBeHHbixT, 
MiviymecTBb K Tj/ ie if ta ro  lyóepH CA aro  I l p a -  
l u e m H .  /Ke/ta ioufie  ynocTaoBaT h bi ,  ToptaxT* 
oÓH3 am»i b b h t b c u  gT» na3 laneHHbiw cpoKT» 
bi> FyóepHCK.oe I l p a m e m e  n n p e 4 c i a B H T h  3a- 
4 o n >  paBH fiiom incn  ' / 4 n a c T M  T o p r o u o h  
CyiMMbl.

1'. K-BdbUbI, 1 KM U 2 4H>I 1868 1 0 4 a.
Ct> n o 4 , iHHHbi.M-b i r B p H o :  

Z t ' f c / 1 0 Q p O i l 3 ] { 0 4 n T e / l b ,  IOp R O B C K i n .

N. D. 4339. K b.tcu ico e  V y b tp n c K n c
lipa." sienie.

O t t » K T » o e n K a r o  l y ó e p u c K a t o  l I p a u ^ e H i a
c h m t .  o o T , a u / i a e T C B ,  ii T o  b t ,  n p i i c y r c T u i n  o-  
H a r o  a a  c p o K T ,  1 ( l3 )A B r y c x a  1868 r . ,  H a a n a -  
4 e h w  n y ó ^ H M H b i e  T o p r n  Ha n p o 4 a ł t t y  c o c t o -  
H U łe i i  b t ,  Kl»  i e u R <  M l y ó e p n i n  h  y * B 3 4 U  b t ,  
4 e p e i t H H  M o k o i u h h t * ,  3 K o H o jv i in  H u c o u t * ,  b o -  
4 HH0H Me/ibHHUbi c b  ycd4b5oio n  npy40MT> 
BT, KOeMT, n p 0 » 1 3 B 0 4 H T b C H  p h i  >liafl /IOW/IH, a  
T a K I K e  a f i O H O M H ie c k K M T ,  4 B 0 p 0 M b  CT, C T p o e -  
11 i h m u  11 « p y K T O ( iM M i»  c a 4 o ^ ,1» u p o c T p a n -  
c tbom t,  12 M o p r o B b  • 147 n p e n t o r s T , . ^  K auo-  
HMfl T o p m  H a M i t i i a i o r c n  o t t ,  cy.viMbi 2,674 p .  
30 K o n .  (in plus). y c / i o B i n  k t ,  B U i n e  o : m a -  
MeiiHMMT, T o p r a M i ,  o r H o c a i n i f l c a  m o r y n ,  ó w r b  
p a 3 C . M a T p H B a e > i w  B b  O T 4 ' B / , e H i M  ̂ o c y 4 a p -  
C T u e H u w x T ,  H w y m e c T B T ,  K i J ^ e i g R a r o  l y o e p H -  
c K a r o  [ I I p a B ^ e i i i f l *  Ż K e / i a w iu i i e  y n a e r B O B a T h  
BT, T O p ia X T ,  o Ó J ia aH h l  HBHTbCfl BT, H 0 3 H a 4 e U -  
HM ft  c p o K - b  B-b 1’y ó e p i i c K O e  l l p a B / i e n i e  u  
n p e 4 C T a « M i b  a a / i o i T ,  p a B i lH lO i l g i l l c H  ł/ j 0 *i a ' 

CTM T O p fO B O H  C}’MMbl
1’. KtE.ihUM, lio.ifl 2  4 hh 1868  r o . i a .

Ct. n o . ą / iH H H H M - b  r n s p u o :  
/ l l > / I 0 n p 0 I 1 3 B 0 4 H T e / T I . ,  lO p K O B C K is t .

N. D. 4291. Mag, stra t M iasta  
W arszaw y.

Podaje się do wiadomości powszechnej, źe 
w dniu 29 L ipca (10 Sierpnia) o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu  licytacja głośna in  plus na dwu
letn ie wydzierżawienie placu pod Nr. 909 w 
W arszaw ie przy ulicy Chłodnej położonej, 
na  satysfakcję zaległych podatków zajętego, 
a  to  od sumy na  rsr. 90, wyraźnie na rubli 
srebrem  dziew ięćdziesiąt rocznie ustanow io
nej w warunkach zam ieszczonej i do nin iej
szej licytacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się  o po
wyższą dzierżawę zechcą się zgłosić w cza
sie i m iejscu wyżej oznaczonym wraz z kw i
tem  kasy Głównej Ekonom icznej na  złożone 
vadium w ilości rsr. 9 i na kosz ta  ogłoszenia 
rsr. 10, k tó re  nieutrzym ującem u się przy li
cytacji natychm iast zwrócone będą, zaś u- 
trzym ującego się p rzy dzierżaw ie po dokorn- 
pletow aniu na  kaucję do wysokości '/s CZV 
ści wyhcytowanej sumy dzierżawnej za trzy 
mane zostanie w depozycie tejże  kasy  aż do 
ekspiracji dzierżawy.

B liż sze  w a ru n k i  d o tyczące  w mowie b ędące j  
l icy tac ji  s% do p rz e j rz e n ia  w w ydzia le  a d m i 
n is t racy jnym , k ażd o d z ien n ie  wyjąwszy dni 
św ią tecznych .

W a rsz a w a  d. 26 Czerw ca  (8 L ip c a )  1865 r .  
p. o. P re z y d e n ta .

Je n e ra ln e g o -S z tą b u ,  
J e r ie r a ł -M a jo r  Witkowski.

N a cz e ln ik  K ance la r j i ,  Zdz i tow ieck i .

N. D. 4614. A p m ti.i .ie p tiłc K iii  A p  c e n  a Ab  
B a p w a ec tiu co  H oenniipo  Oicpi/pn.

Bw3biiiaeTT> jRe.-taioiiimi. KyiiHTh: a) C t  
aysuiOBiiaio  r o p r a  2d Loan (4 A u ry c ra j  n»  
10 •tacosT, y r p a  HeroaHt.ni li HeHyatHWH kt» 
ytiOTpeó/teHito parittbia eeujt t ,  a HMetiHo: Ke- 
Herb 4 -iH uacoitbiiiT. 30 u s p t ,  4>/iaKroHona 
c o c ra t ta  22 f y m o ,  u to a ą e u  nte4Ti3Hi.ixT> 86 
iiiTyKt, KzreeHKit 2 f y i n a ,  xo4 c r a  24 304o- 
t h u k s ,  xomy r o n t  co iii ichmh ó e a t  >iyjKeiics
MoUKaMtt 23, y3At> ct> y4 U.iaMii 20, H6 4 oy3-
kobt.  peMeiHiwżi. ci .  BepeBOHHhiMH n o t to^a -  
Mll 30, HaKOttesHHKOUT. KoataHHHKT. o r t  
noojneH 30 n a p t ,  n i> B «en t  :Ke.rB3HHxt » T t  
B03iKeit 30,  s tpyateKt ;Ke,iT>3iit.ixt 4 ah tia^H- 
uaniii  macaa 4, tt ó) c t  nyó.ihhtiaro  ro p ra :  
M»4U CMtuiaHiiotl c t  ' ty ryuoM t 6 «*ytir. 74 
3040T., M t j n  na  o i i a c t a x t  11 ooroMKaxt 
o rBinaHiih iXt c t  .ie«4 eto, nst .thio 11 c t  ate- 
4l>3Bi.tMti KponisaMH 16 n y j .  2 oyi*r. 40 
30,1.. M t4 U n t  o 4 it°M t  pa3ÓtiTo«t o,ty4in 
o i t t n a m i o i t  c t  u t i t ikoM t,  oaonÓMt, b h k u -  
4 cM t n BHCMyTOMt 12 rty4 - 6 a-yiiT, on t t -  
4 0 K t  1I4H eTpy.Ti.Kt a tc a t s H M x t  100 ny4-. 
HyryHHWXt 20 n y 4 oBt., ou t t ie t i t r t tc  n t  85 
pyó.ieii 3 KontfiKii:  l lyó/ni-iHtih T o p r t  na- 
3Ba'ieHt 25 Ikmh (6  ABrycTa), a nepcropii t-  
Ka 30 IiO/in (11 AitrycTa) c t  10 >iacoiit y r p a  
4 0  12 no4y4HH B t  c r p o e n i f l i t  apceH ata .  
iKezaiOLąie KyiiHTt Beujii: c t  syKUiona oóh- 
3atiti  y t i . ran iT h  4 e t ib rn  T o r u a c t  no  o k oh-  
HaHill T opra  n  BtiBB3Tii bc luh  co 4 B o p a  ap- 
ceHa.ia, a c t  nyó/titBtiaro Topra  4 o.ttKHbi 
n p e 4 CTaiiUTb a t  3a / n t r t  10%  n/>e4 t  nana- 
l i a n t  T o p r a  I14H neparophtKli  11 3a K t * i  o-
CTaHcTCH notyiiK a o o H s an t  4 ońaBHTt K t  o-  
HO.MV CT04BKO, HTOÓM C t  npeJSHH.Mtl COCTa-
Bii.to 10%  no ocTaiiuieiica 3a p tiMt uUk-b, 
P&BHO 4aTh n o 4 UHCKy B t  t o > ! t ,  HTO ó y u e T t  
o j ł t iwaTt yyBepiKAeilia Haia.ibCTBO.Mt ocTa- 
B U ieScH  3a H H M t lyEHhi.

>'c.i nią,  no KOTopi.ntt  óy4 > T t u p o 4 a-  
BaTtcH c t  uy»4H iH aro  T opra  BeiRH, mohiuo 
u H A f n .  B t  K ii im eiap in  apc e n a z a ,  a caMtm 
Beu(H, ua apceHazbHOMt 4 B o p t  eJ!t«4 ueBHo 
c t  8  l a c o i i t  y rpa 40  7 110 uo/tyAim, K p o .M t 
BocKpecitbtxt u i ipasA nii iB b iib  Ąttcii.

1'. Bapmatia,  I io ta  12 41m 1868 ro4 a.
! KoMdH4H|tt Bapinaiusttaro ApTH/iepift-

C s a r o  A p c e t ia . ta ,  l lo A tjo .iK O B H tiK t, . • -i-

N. D. 4 5 0 5 . 1’u m a tn c i c t i f i  T d M o x n n .
CiiM t oÓtHBJiaeTt A-ia Bceoouitiro CBh- 

AtHia 4 T0  no paciiopaiueHito I ’. Haia.TbHima 
oar.i-ixocTCKaro rlaMOiKCHHaro O u p y ra  o r t  
2  I 10.IH 1 8 6 8  r .  3a  N. 2 9 7 9  B t  K aiineanpiii P a -  
TaeBCHOfl TaMOSBH B t  AepeBiui C ayna C t o u -  
H ttU K aro \ 'B 3AU 1 8  ( 3 0 )  liojta 1 8 6 8  r .  B t  1 0  
l a c o B t  yrpa', ó y g y T t nponsBOAHTca n y ó a iii-  

- i i t i c  T o p m  ,11 uepeT O patK H  ( i i i  u t i u u s )  n a  110- 
crpoS ity  i p e 3 t  n o s p a g t  6-11 o a h o -  sT a a m u x t  
E aM eH H bixb c t  lepeniiiH O to K pum ero  s s a i i i ł i  
B t sep . P a T a t ,  a  itneH H o:

l j  l l a  nocTpofiKy 3A aH ia g-iti iiO M lnnćH ia 
P a T a e B C ito ii TaMOiKHti

2 )  l l a  n o c T p o f ti ty  2 - x t  sg aH iii j x a  iiO M tm e- 
i i i a  c .iy iK aitu tn .V i. n p n  TaM O tK B t.

3 . l l a  n o c r p o i lK y  d .m re J iH , a j k  n o n t m e H i a  
I I a K r a y 3a  11 B a a tn n .

4 ) H a  n o c r p o f t i t y  cnyx iO bi j - r a  n o M tm e iiiK  
K O m om H it, c a p a a  u  K -tay o n o d  K t  K B a p T i ip t  
y i t p a n . i a io m a r o  T aM O tsneto .

5 ) H a  i io c r p o S K y  d M n re j ia , ą jn i K jtaA O B bix t 
k t. K B a p T tip a M t c a y tE H iu n x t  IIit II TiiMOitiHt.

6 )  H a  u o c T p o S i ty  s e p c B U H B b ix t H a c to B -  
■ K B K t C t  3aÓHpK0 K) AOCKaitll, C t  KaMCH llbl.1 t

B H t p e ó o a t ,  p c T t t p a i t  11 y c T p o h c T B t  B O K p y r t 
A B opa p i m e T i a i b i x t  3a ó o p o E t  c t  4 -m k b o -  
poT aw H .

C y ia n a  n a  a r i i  i to c r p o d K ii  n o  c i h i - t  y i t e p -  
aiA eua 8 ,9 8 5  p .  SG3/ .  K- c -

K t  n o e r p o f i K t  c x t A y e T t  u p a c T y n a i t  hc- 
BCAJieHiio 110 c h j i t I i i  nOAptiAa, T a i t t  iT O Ó bi B t  
T ć K y m e M t rO Ay o k o h i h t i .  n e r . E a i i e u u u a  u o -  
C T poS ttti B t  l e p H t  a  n o u p M T g b  K p ti iu e io  a  
c t  H a c T y u .ie H ie M t B t c n u  1 8 6 9  ro g u  u p u c T y -  
H i n t  K t  O K O iiIaT e.ibB O il < jT A t.lK t c a x t  3Aa- 
Hitt- '

J K e J ia to m ie  n a i tT b  y i a c r i e  B t  T O p r a x t  11
nepeTO paiK axt, oón3aHbi npeACraBHTb 3a . io r t  

• Baxii'iHbtiiu AeHbrauu b t. k o .i i i i c c t b Ł '/ to  na- 
, c t h  CłitTiioii cy.MMhi; T t s i t  itte aa k o h m h  ne- 

ocraneT cn n o A p as t 3a :io rn  óyAyrtBOSBpauie- 
ltw no OKamaHiH T o p ro ttt.

n u c b n e H H b iH  o n c ia T a H H w a  A e s jn ip a n ii i  n p n
I KOHXt AOZatHbl ÓbITb IipHJtOiHCHa KBIITaUHttl 
j y t3A H bix t K a s H a ie S c T B t  npiiriHBmnXt 3a- 
] j i o r t  AOJitKHbi ObiTb Hauncaiibi corjtacHO npti- 
: x t t r a e j to n  y c e r o  «opn*, AOK-iapanin ciii ó y -  
j A j'T t iipiiHHiacMU B t TasioiKirB tozi.ko no 
j 1 8  ( 3 0 )  4 UC4 0  I io j ia  1 8 8 8  r o g a ,  e t  AttKJial ia

CittTbi, ujaHbi u yc.iOBia n o e r p o e s t  tKexa- 
iomie MOryTt pa3csiaxpiąBaTb K t K aunexapin  
PaTaeBCKOft TaMOtr.Hti ko nenitoe npeii:i.

A. Cayn-.t, 5 I'omi 1868 r.  
ynpaBJWtionOti TaMotKiiem,

Ko-ietKCidfi A cecopt,  d UMónHCKih. 
(popMti AeKimpaidn.

H Hiiae liOAnncaBiuiScn /KHTe.ib r. N. ujm
Aep. N. rMKHti N. ytSAh N- SaI°  c' 10 A es jap a -  
nito PaTaeBCKOtl T anoa t t i t  B t  TOMt i t o  oóh- 
aytOCb BbICTpOHTb HOBblh j t a i t t  3HaiHTCa B t  
oótHBjieHiti oiiyó.iiiKOBaHBOsit B t  bapm aB -  
CKOit /l,HeBHiii:T. N . iiic ja  lio.nt 1868 r .  N.
0  KastenHbifr 0AHa-3TatKHbiH c t  lepenniH U M ii 
KpbiiuuMH SAania A-m iiOMtmeHia ParaeKCKofi 
O'aMotKHii n t  Aep. P a ro e  a  iimCuho:

1) o ja n ie  A-ia uoM tuieH in TajiotsHii.
2) jI,Ba 3Aatiia ajih noitU A eaiii cxyH taa(uxt 

npn TaMOffliiB.
3 ) 'fi.inre.li. yji:i noM tm eH ia llaK tay sa  u 

BaiKHH.
^ ) CzyiKÓt a4h nOMlnneHia kohioiuhu cap as  

11 KJtaAOBoft K t KBapTiipt ynpaB Tiiioinaro Ta- 
MOiKlietO.

5 ) <1>.1HI UJI, A-ltt naaAOKblXt K t KRttpTHpaMt 
cjy a ia im ix i, npn Ta«o;K H t.

n 6 ) /( e peBiiHHbix b na  c r o l tK a x tc t  saónp- 
KOto aockumii c t  KaieHHtiM t BbtrpeóoM t, pe- 
T iipaT t u ycTpoScTK t BOKpyrt AB0Pa  P®* 
lu e n a T M x t  aaó o p o K t c t  4-jik BOpOTam, 3a 
cy»iMy 00U0 p. ( o a i ia iH it  npoiiiicbto.)

PaóoTi.1 óyAy npon3BOAHxb comacHO yT- 
BeptKACiiHbnit n x a H a jit  n C M tT a it a  Tanate 
ycjiO B iaut iiM tew aro ó t n t  3attJito4eHHaio co 
MHOIO ICOHTpaKTa, l i t  EajOl'b IIpeACTaBjlHrO 
0000 ptyó. (03tiaiiiT b nponucbio) hjih tce kbii- 
Tunuiio N. ytSAHaro KaSHaieit e r n a  B t  npn- 
Htrrin 3axora.

jn. 411C.10 Iiozti 1868 r.
M bcto fflHTeJIbCTBa IIMlilO FT, TOpOA'fe N- 

nouTy no jy u a io  BT>ropOAt> h j i i  ii'b ^epeBH t N . 
(P a só o f  uhbo nauHcaTh CBoe H>ia k $>aMHJiiio.)

N. D. 4 6 1 0  Sekwestrator Skarbow y  
Powiatu Grójeckiego,

P odaje  do p u b liczn e j w iadom ości, że  z a ję 
te  n a  sa ty sfak c ję  za leg ły ch  p o d a tó w  sk a rb o 
w ych w d o b rach  S w ien tochow ie  200 k ó p  ż y 
ta ,  20 k rów , 4 k on ie , fo rte p ia n  i in n e  m eb le  
we dw orze ty ch że  dób r, w dn iu  5 (17) S ie rp 
n ia  o godzin ie  10 ra n o  p rz e z  p u b lic z n ą  lic y 
ta c ję  sp rz e d a n e  b ęd ą .

G ró jec  d n ia  10 L ip c a  1868 ro k u .
C zerw ińsk i.

N. D. 4 5 ti7 . Kom isarz Administracyjny  
Cyrkułu 4, ó  i 6 M ia sta  W arszaw y. 

Podaje do wiadomości pub licznej, iż p r a 
wnie za ję te  na sa tysfakcję  należności sk a rb o 
wych i m iejskich ruchomości, a  m ianowicie: 
dwa łóżka, szafka , kom oda, pięć fsto lików , 
jesionow e, lustro  i beczka do wody, w dniu  
22 L ipca (3 S ierpn ia) 1808 roku o godzin ie 
12 w połoduie w domu pod Nr. 2289cprzv ulicy 
Gęsiej przez licy tację za gotowe pieu iądze 
więcej dającem u sprzedane zostaną.^

W arszaw a dn ia  8 \20) L ipca 18(53 roku.
Dobronoki.

N. D. 46 1 7 , Pisarz Trybunału (jywi<nego 
Gubernji W arszawskiej w Warszawie.

Stosownie do ar t . 632 K. P .  S. wiadomo 
czyni,  iż na żądanie A leksandra  Z akrzew 
skiego N aczeln ika ekspedycji  g aze t  w Z a rz ą 
dzie Poeztamtu Warszu,Wvsk:ego w Warszawie 
pod N r  lo55<? zamieszkałego, a  zamieszkanie 
prawne do tego interesu i całego postępow a
n ia  subhastacyjnego u Kąjetana Wałowskiego 
P a t ro n a  przy T rybunale  Cywilnym Gubernji  
W arszaw skie j  w Warszawie, w Warszawie 
pod Nr. 549 1 tera  A , zamieszkałego, obrane  
mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 12,000 
z procentem od duia 1 Lipca n. s. 1866 roku 
i kosztów od N ata l j i  Karoliny dwóch imion 
Drzewieckiej ,  Tomasza Drzewieckiego oby
wate la  małżonki,  właścicielki  n ie r u c h o m o ś c i  
w Warszawie przy ulicy Oboźnej pod N -rem  
2 7 -Ha położonej, tamże zamieszkałej, p ro to 
kołem Dominika Pawłowskie^ * K om ornO *3- 
przy T rybuna le  tutejszym w dniu 11 (-  h  
12 (24) i 13 (25) S ie rpn ia  1866 r. ppor**d*o-

7.n neg 
■tała

nym, w drodze sądowej przymuszonego^ wy 
właszczenia za ję tą  i zaaresztowaną z ° a

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie przy  u l i c y  Oboźnej l>o<^ 
2794o w Cyrkule P o lic y jn y m  NI, a „  ,
st racyjnym III  i VI,

pod jurisdykcją  S 4<|“  
i ... ----------- \\ vd/..a!u

Fokoju  O arcgu  i
a8ta W arszawy

II-git  na grunc

uiax-b tioHCHHTb siT.oto )KUTe.ibCTna n 
n o A U H C h iiiU T b  c b o h  n i ą  h  n a i n u h o -

uerKO

ie emit te u tycznym, i. k to rego  
r o c z n i e  rs. 22 kop. 5 0  polo- 

opiaca st« ® ^ n“ viasuości . do egzekwowanej 
Karoliny • dwóch imion 

dłużmezkt J  “ Tomasza Drzewieckiego oby-
DrZT ‘malżonki należąca i w tejże posiadaniu 
wate a ^ ^ c0 do dochodów komornianych 
na3 satysfakcją zaległych podatków przez 
Magistrat  miasta  W arszawy za ję ta ,  poszu
kiwaną wierzytelnością, hypoteczu.e  obciążona,  
Ogólnej rozległości około łokci  kwadr .  2 9 ,6 0 0
zawierająca.

N a  gruncie te j  n  eruchomości są a a s t ę p u -  
j  .ce zabudowania:
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1. D om  m asiv  m urow any z p iw nicam i o par
terze , p ierw szem  i drngiem  p iętrze , b lach ą  
żelazn ą  k ry ty , p ięć  kom inów  m urow anych  
m ający.

2 . O ficyna m asiv  m urow ana z p iw n icam i
0  parterze i p ie rw sstm  p ię trze , dachów ką  
ho len d erk ą  kryta , dwa kom iny m urow ane m a
ją ca .

3 . B ram a drew niana osad zon a  w filarach  
m urow anych wraz z furtką.

4 . D om ek  m asiv  m urow any parterow y, 
b lach ą  żelazn ą  k r y ty , z kom inem  m urowa

nym .
5 . O ficyna m asiv m urow ana w części z p i

w n icam i, a w czę śc i z tych że  p iw uic na sute- 
ry n y  przerob ionym i, o parterze i p ierw szem  
p ię trze , dachów ką holenderką k ry ta , 3  k o m i
ny  m urow ane m ająca.

O gród ek  m ały  sztach etam i drew nianem i 
ogrod zon y , w którym  znajduje s ię  drzew d zi
k ic h  trzy  i n ieco kwiatów zasian ych .

6 . O ficyna m asiv m urow ana o parterze  
b lach ą  zelazną kryta , 3  k om in y  m urowane  
m ająca .

7 . Oficyna  masiv m u ro w a n a  o p a r t e r z e  i m ie 
s z k a n ia c h  p o d d a s z a c h  d a c h ó w k ą  h o l e n d e r 
k ą  k ry ta ,  p ię ć  k o m in ó w  m u ro w a n y c h  m a 
j ą c a .

8. O ficyna m asiv  m urow ana o parterze, 
pierw szem  p iętrze  i m ieszk an iach  poddasz- 
nych , b iachą żelazn ą  k r y ta , 3  kom iny m uro
w ane m ająca.

9  O ficyna m asiv  m urowana o parterze, 
pierw szem  p ię trze  i m ieszk an iach  poddasz- 
n yeh  blachą żelazn ą  kryta , trzy  kom iny  m u

row ane m ająca.
10. O ficyna m asiv  m urow ana o parterze

1 p ierw szem  p iętrze , blachą że la zn ą  kryta , 
tr z y  kom iny m urowane m ająca.

A lta n k a  z ła t  d esk am i kryta .
] 1 .  P ark an  z desek .
12 . k o m ó rk i parterow e blachą żelazn ą  

k ry  te.
Zabudow anie parterow e z drzew a, sz te jn p a -  

pą kryte
13. Zabudow anie drew niane p arterow e, d e 

skam i kryte.
14 . Ś m ietn ik  z desek .
15. Hudka d la  stró ża  z drzew a deskam i 

p ok ryta , zam iast kom ina rura żelazn a  obok  
dacku wyprow adzona.

16 . K loaka z drzew a gontam i k r y t i .
17. G o łęb n ik  z drzew a d esk am i kryty .
18 . B ram a dw uskrzydłow a z furtką.
19. O ficyna m asiv  m urow ana parterow a  

i m ieszk an iach  p od dasznych  blachą żelazn ą  
k ryta , jed en  kom in m urow any m ająca.

iiO. O ficyna m asiv m urow ana o parterze  
i  p i e r w s z e m  p i ę t r z e ,  b l a c h ą  ż e l a z n ą  k r y t a . ,  
dw a kom iny m urowane mająca,

2 1 . O ficyna m asiv  m u tow ana o parterze, 
pierw szem  piętrze i m ieszk an iach  pod dasznych, 
b iachą  ż t la z n ą  kryta, dwa kom iny m urowane 
m ająca.

2 2 . O ficyna o p arterze i pierw szem  p iętrze  
blach ą  żelazn ą  kryta.

2 3 . K om órki z k loak am i z drzew a, gontam i 
k ryte .

2 4 . Ś m ietn ik  z bali.
2 5 . Studnia  balam i cem brow ana.
2 6 . S z ta c h e ty  z ła t ch eb iow an ych .
2 7  A lta n a  w og ro d z ie  d esk a m i kryta .
2 8 . O gród w arzyw ny a w częśc i dzik i, 

m ieszczą cy  w sobie drzew a i krzew y ow o
cow e.

29 . Ł aw ek z drzew a w ogrodzie  i k lom b ie  
ośm

3 0 . D rzew  d zik ich  w ięk szych  i m n iejszych  
w o g ro d z ie , k lo m b ie  i przy  sztach etach  około  
s z tu k  9 5 , krzew ów  d zik ich  ok oło  3 5 5 , k rz e 
wów agrestow ych  9 , krzaków  pożeczkow ych  
5 , krzew ów  m alinow ych 3 9 , d rzew ek  n iew ie l
k ich  ow ocow ych 28.

3 1 . Podw órze w częśc i kam ien iem  p o l
nym  w ybrukow ane, a w częśc i gruzerń ub ijaae.

32. K anał m u row any, m ający trzy otw orr, 
j ‘ den w < odw órzu, a d * a  w ogrodzie.

33. P ark an y  wraz z bram am i dw uskrzvdlo- 
wemi.

3 4 . K am ienia p o ln eg o  do bruk ow an ia  uży- 
w ane go około sążeń 1 ł/ 2 .

W niet ucho m ości tej je s t  59*ciu lo k a to 
rów , z imion i nazw isk , otaz ilo ść  cen v n a j
m u u iszczających , w akcie  za jęcia  w ym ien io
n y ch .

O bszern ie jsze  op is.n ie  powyż za jętej i z a 
a resz tow anej nieruchom ości, m ajduje sie w 
akcie za jęc ia  u s p r z e d a j  dyrygującego K aje- 
ta a a  WaioW Bkiego, r a t ro n a  p r ,.y  T rybunale  
C yw iln ym  G ab ern ji n  urszawskiej w W ar
szaw ie, w W arszaw ie  pod N  rem 549 lit. a, 
zam ieszkałego , zaś zb ier  objaśnień i w arun- 
k i sprzedaży W K an ceiarji T ry b u n a łu  tu . 
te jszego  w W y d z ia le  I  złożone, przejrzane 
b y ć  m ogą. *

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1 . JW . K ah k stow i W itk ow sk iem u , P r e zy 

d en tow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie  pod 
N -r e m  3 8 7  urzędującem u, na  ręce  H enryka  
L ip iń sk ieg o , u rzęd n ika  tegoż  M agistra tu .

2 . K onstantem u Ł ą ck iem u , P isarzow i Sądu  
P okoju O kręgu  i m iasta  W a rsza w y  W y d zia łu  
I I -g o  w W arszaw ie pod N -rern 5 4 9  u rzęd u 
jącem u , na ręce w łasne.

Obudwom dnia 3 ( l5 )  W rześn ia  1866  r.

W n iesio n o  do k s ię g i w ieczystej pow yż z a 
ję te j  n ieruchom ości w W arszaw ie dn ia  3  (1 5 )  
W rześnia I8 r*6 r ., a w dniu d z is ie jszym  do 
k s ię g i zaaresztow ań w K anceiarji T rybunału  
tu tejszego  na ten  c e l utrzym yw anej w pisane  
zostało.

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru objaśn ień  i w a
runków sp rzed aży  odb ęd zie  s ię  na audjen- 
c ji ja w n ej T rybunału C yw iln ego  G ubernji 
W arszaw sk iej w W arszaw ie w W ydział© I-ym , 
w m iejscu  zw yk łych  posiedzeń  przy u licy  D łu 
g iej pod Nr. 5 4 9  o god zin ie  10  z rana dn ia 10  
(22) L L topada  1866  r.

Sprzedażą dyrygow ać b ęd zie  K ajetan  W ałow - 
sk i P atron  przy T ryb unale  tu tejszym , k tórego  
za m ieszk a n ie  j e s t  w yżej w skazane.

W arszaw a d. 17 (2 9 )  W rześn ia  1866 r.
11. D . Z górsk i.

W yw ieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej 
T rybunału  C yw iln ego  G ubernji W arszaw sk iej 
w W arszaw ie.

W arszaw a dn ia  17 (29 ) W rześn ia  1806 r.
R . D . Z górsk i.

Po odb yciu  trzech publikacji zbioru o b ja 
śn ień  i w arunków  sprzedaży  w dn iach  1 0  (2 2 )  
L istop ad a , 2 4  L istop ad a  (6 G rudn ia) i 8  (20 )  
G rudnia 1866  r., T rybunał C yw ilny  G ubernji 
W arszaw sk iej w W a rsza w ie  w yrokiem  z d» ia  
8  (2 0 )  G rudnia t. r., term in  do p rzygotow aw 
c zeg o  przysąd zen ia  pow yżej op isanej n ieru 
chom ości ozn aczy ł na  dzień  19 (3 1 )  8 t j c z n ia  
186< r. god z in ę  10 z rana, który to term in  od
b ęd zie  s ię  w m iejscu  zw yk łych  p o s ied zeń  t e 
goż T ryb unału  w W arszaw ie pod N r. 5 4 9  urzę
d u jącego  w W ydzia le  1. L icytacja  zaczn ie  s ię  
od sum y rs. 3 0 ,0 0 0 .

W arszaw a a n ia  15 (2 7 ) G rudnia 1866 r.
R adca D woru, Z górsk i.

W term in ie  pow yższym  nieruchom ość Nr. 
2 7 9 4 a  w W arszaw ie p zysąd zon ą  z o sta ła  przy
gotow aw czo K ajetan ow i W ałow sk iem u P a tro 
now i z.i sum ę rs. 3 0 ,0 0 0 , n astęp n ie  pom ien io- 
ny T rybunał w yrokiem  w tym że sam ym  dniu  
w ydanym , term in  do o sta teczn eg o  przysąd ze
nia m eiu ch om ości N r. 2 7 9 4 a  w W arszaw ie  
w yzn aczy ł na dzień  9  ( 2 i )  M arca 1867 roku  
god zin ę  10 z rana, k tóry to term in odb ęd zie  
s ię  w m iejscu  zw y k ły ch  posiedzeń  T ryb unału  
C yw ilnego w W arszaw ie  pod Nr. 5 4 9  u rzęd u 
ją c e g o  w W y d z ia le  1. L icy ta c ja  zaczn ie  się 
od sum y rs. 7 2 ,4 8 8  kop. 5 0 , ja k o  s.3 części 
szacun ku  przez b ieg łych  w ykrytego.

W arszaw a d. 2 3  S ty czn ia  (4  L u ’ego ) 1867 r.
R adca D woru, Z górski.

G dy w pow yższym  term inie licy ta c ja  nie do
s z ła  do sk u tk u , przeto  T ryb unał C yw ilny w 
W arszaw ie w yrokiem  ilacyjn ym  z dn ia  28  
W rześu .a  (iU  P aźd ziern ik *) r . b. w yznaczył 
now y t e r m i n  do oa tatectn ej s p r z e d a ż y  n ieru 
chom ości Nr. 2 7 9 4 a  w W arszaw e na dzień  
13 (2 5 ; L istop ad a  1867 r. g od ziaę  10 z rana, 
k tóry to term in od b ęd zie  s*ę w m iejscu zw y 
k łych  p osied zeń  tegoż  T ryb unału  w W arszawie  
pod N r. 54 9  urzęd ującego w W yd zia le  I. Ł icy -  

{ tacja  zaczn ie  s ię  od sum y rs. 7 2 ,4 8 8  kop . 50 ,
{ ja k o  od y 3 c zę śc i tak sy .

W arszaw a dnia 4  (1 6 )  P aźd ziern ik a  1867 r.
R ad ca  Dw oru, Z górsk i.

G dy i w pow yższym  term in ie  licy tacja  n ie -  
p rzysz la  do sku tk u  d la  zasz łych  sporów , p rze
to po osta teczu em  u su n ięc iu  ty c h ż e  sporów  
w yrokam i sądow em i. T rybunał C yw ilny w 
W arszaw ie  w yrokiem  ilacy jn ym  z dnia 15 (2 7 )  
M aja 186 8  ru&u w yznaczył now y term in do 
stauow ezej sprzedaży n ieruchom ości N r. 2 7 9 4 a  
w W arszaw ie na uzień 13 (25) C zerw cą r. b. 
god zin ę  10 z rana, k tóry to od b ęd zie  się  w 
m iejscu  zw yk łych  posiedzeń  p om ien ionego  
T rybunału  w W arszaw ie pod Nr. 5 4 ‘J urzędu  
ją c e g o  w W ydzia le  I. L icy ta c ja  ro zp oczn ie  
s ię  od sum y rs. 7 2 ,4 8 8  kop . 5 0 , ja  Ko c zę śc i 
taksy .

W arszaw a d n ia  15  (27) M aja 1868 roku.
R adca D w oru Zgornki.

G dy w pow yższym  term in ie  d la  braku lic y 
tan tów  sprzedaż n ie  odb yła  s ię , T rybunał C y
w iln y  w W arszaw ie w yrokiem  na d n iu  27  Czer* 
w ca L ipca) 1868  roau zap ad łym , szacun ek  
przez b ieg ły ch  ta k są  w ykazany o */4 część  o b 
n iży ł, stanow iąc że licytacja  ma s ię  rozp ocząć  
od */3 części ob n iżon ego  szacunku, następnym  
zaś w yrokiem  z dnia 10 (2 2 )  L ip ca  roku b ie
żą ceg o , term in do stan ow czej l ic y ta c j i  ozn a 
czy ł na dzień  8  (2 0 )  S ierp n ia  1868 roku 
g o d z in ę  10 z rana, który to term in  odbędzie  
s ię  w m iejscu  zw yk łych  posied zeń  tegoż T ry 
bunału, w W arszaw ie  pod Nr. 5 4 9  u rzęd ujące
g o  w W ydziale  1. L icy ta c ja  zaczn ie  s ię  od su 
m y rs. 5 4 ,3 6 6  kop. 3 7 '/2> ja k o  %  częśc i zn i
żon ego  szacun ku .

W arszaw a dnia 12 (24) L ip ca  1868, r. j 
ltad ca  D w oru, Z g ó rsk i.

| (N . D . 4 6 2 2 . Pod pisany P atrcn  p szy  T ryb u-
j n»le C yw ilnym  w L u u lm ie , podaje do pu blicz- 
I T1*j w iadom ości, n astępujący  w ypis z protokułu
; objaśnień i- w arunków  sprzedaży czę śc i dóbr Ja-

•risdU*^-^* P- Ram bieliciszczyzna zw anej, w ju -  
tr*. . b 4 du K r a su y sta w sk ie g o , P ow iacie  
j^asnoataw akim  G ubernji L u b e lsk  ej p o ło ż o -

Gzęść dóbr J aslik ow a  R em bielin szczyzna  
zw ana, w ypotece lit . F . oznaczon? , na unie: 
1. T om asza G ru szeck iego  v . G ruszki; 2 . T ek li 
z G ruszeck ich  v. G ruszków  L udw ik k O strow 

sk ie g o  żony; 3. Teofila G ruszeckiego v. G rusz
k i n ie le tn iego , k tórego  O piekunem  g łó w n y m  
T om asz G ruszeck i v. G ruszka, a przydanym  
P a w eł R udnicki; 4 . J ó z e fy  G ruszeckiej y. Gru
szk a  panny d o le tm ej, uregu low ana i ich  w ła 
sn ość  stanow iąca , w ju r isd y k cji Sądu K rasn y- 
s taw sk iego , P o w iec ie  K rasn yslaw sk im , G uber
n ji L u b elsk iej p ołożona, n iepod zieln a , w ysta- 
staw iona je s t w drodze działu  na sprzedaż pu
b liczną , na żądanie  su k ce so r k i p ełn o letn iej J ó 
zefy G ruszeckiej v. G ruszka i na m ocy w yroku  
T ryb unału  C yw iln ego  w L ublin ie  z d. 27 M aja  
(8  C zerw ca) 1866 r. opinji i  tak sy  b ieg ły ch  na  
d. 27  Czerwca (9 L ipca) r. t. sporządzonych i 
w yrokiem  T rybunału z d. 10 (2 2 ) M aja r. b. 
p otw ierd zon ych .

O pis dóbr następujący:
C zęść dó >r Jaslikow a F . Recnhielinsz czyzna  

zw ana w parafji K rasn ystaw , ju risdyk cji Sądu  
K rasn ystaw sk iego  p o łożon a , o d leg ła  od m iasta 
L u b lin a  mil 6 , od K rasnegostaw a m iłe  jed n ą  w  
gran.cu  h dóbr i lasów rządow ych Ł op ien n ik  i 
części Z u raw szczyzn a  p o ło ż o n a , ob/jrnujo . 
przestrzeni gruntów  ornych m orgów  sto d z ie 
s ięć . lasu m łod ocianego  W ysoki Gaj zw anego , 
rnorgow dw adzieścia, w szczegó ln ości: a) N iw - 
k a  tolw arezna od c z ę ś .i  Zuraw szczyzna do lasu  
Ł o p iea n ik  ciągn ąca  się  mórg 60; b) N iw ka Dą* 
bniiik zw ana, od zabudow ań do lasu  D łu g i Gaj 
idąca, mórg 35; c) N a  uboczu k a w a łek  gru n 
tu S zu low izn a  z * a a v ,  m órg p ię tn iścń  ; d )  L as  
W ysok i Gaj przy n iw ie  D ąbniak m órg 20, ra
zem  m órg 130. G runt uro-!zajny, g lin k o  w aty  
w p ołow ie pszenny z spodnią p rzep u 
szcza ł ni, w po łow ie  z warstw ą nie przepusz
czalną budowN; dostateczna w n iez łym  stan ie , 
słom ą kryte, w ysiew  p rak tyk ow an y; pszenicy  
korcy  iO , żyta  korcy 2 7 , ję  -zm ienia korzec 1, 
grochu korzec 1, reczki korcy 5 ,  ow sa korcy  
25 , kartofli korcy 10, podatki w ynoszą roczn ie  
rs. 46  kop. 20 , O góiny szacunek dóbr w edług  
tak sy  b iegłych  w yn osi re. 3 ,1 0 1  kop. 92 , sp rze
daż części p ow yższej w drodze działu  odbyw ać  
się  będzie przed T ryb unałem  C yw ilnym  w L u 
blinie na żądanie J ó z efy  G ruszeckiej v. G rusz
ka, od której Jan W yszyń sk i P atron T ry b u 
nału  w L u b lin ie , pod Nr. 13  m ieszkający pra
w ne kroki d zia lą  i u k tórego 2ą tająca m a p ra 
wne zam ieszk an ie . O bszerniejsze w yjaśnienie  
zaw iera  protok u ł tak sacyjny , warunkr lic y ta 
cyjne u  Podpisarza T rybunału  i p od p isan ego  
P atrona T ryb unału  przejrzane być m ogą.

W reszcie  warunki licytacyjn e w yrokiem  T ry 
bunału C yw ilnego w Lublinie" z d 29  Maja (iO  
C zerw ca) r. b. putwierdzon ; i w t y i u  du:u od
byt*  zosta ła  ich  publ.kaCja, a term in do przy
go to w a w czeg o  przjsądzeu ia  oznaczon y w m e j-  
scu posied zeń  Trybunału C yw iln ego  w L u b li
nie w dom u pod N. I Katusz zwanym , na dzień  
10 (2 2 )  L ipca  r. b. god zin ę 1 0 -tą rano w k tó 
rym pierw sze w y w o ia n ie  zaczn ie  s ię  od sum y  
3 ,101  kop. 92, a gd yb y  tej nik t n ie  p ostąp ił 
od dw óch trz cioh części czy li od sum y rsr. 
2 ,1 6 7  kop. 9 4 ‘2/ 3 , którą popierająca c-przedaz 
Z a o f i a r u j ę .  •

L u b lin , dn ia  1 (1 3 ) C zerw ca 1868 r.
J&ii W yszyń sk i.

D nia  10 (2 2 )  L ip ca  r. b. odb yte zosta ło  
p rzygotow aw cze p rzysąd zen ie  dóbr pow yższych  
i te wv rokiem z tajże daty  za  rs. 2 ,1 6 7  kop. 
y4 i 2 3 prayg >tow«tvvczo P atron ow i W yszyń
skiem u zasą  izone zo sta ły  term in zaś do stan ow 
czej licy ta c ji na d/,ień 7 (19) S ierpnia  r. b. g o 
dzin ę  10 rano w m iejscu  p o sied ztń  T ryb unału  
oznaczony w którym  ta od sum y na p rzygoto- 
w aw czem  przysąd zen iu  p o stąp iu m j odb ęd z.e  
s ę .

L ublin , dn a  10 (2 2 )  L ip ca  186 8  roku.
Jan W yszyń ski, P atron .

N . D. 462 4 . Rejent Harice'arji w Ł odzi.
 ̂ W ia d o m o  c z y n i, iż  z m o cy  d w ó ch  w yrok ów  

T ry b u n a łu  C yw iln ego  w  W a r sz a w ie , m ięd zy  
S u k ceso r a m i n ie g d y  J ó z e fa  L ie sn e r , to  je s t:  
W ilh e lm in y  z  W e r k itz ó w  l - o  z w ią zk u  L ie 
sn er , te r a z  J e r z e g o  M e itz  ż o n ą , m a tk ą  i  g łó 
w n ą  o p ie k u n k ą  n ie le tn ich : E m ilj i ,  W a n d y  i  
J u lj i O lg i L ie sn e r , J ó z e fe m  L ie s n e r , A n n ą -  
M a ty ld ą  z  L ie sn e r ó w  F r y d e r y k a  T h iilk e  ż o 
n ą , w L o d z i z a m ie sz k a łe m i, p r zez  Izyd ora  
K a rśn ic k ieg o  P a tro n a  T ry b u n a łu  d z ia ła ją c e -  
m i, a  K a ro lin ą  l - o  ś lu b u  K a b esch , te ra z  M a- 
te u s z a  P l ic h a l żoną, w im ien iu  w ła sn e m , 
oraz  ja k o  m a tk ą  i g łó w n ą  o p iek u n k a  n ie- 
le tn ie g o  E m ila  K a b e sch , (k tó r e g o  p r z y d a 
n ym  o p iek u n em  je 3 t A u g u s t  S e n g e r ) , ta k ż e  
w L o d z i z a m ie sz k a łem i, dn ia  7 (1 9 )  W rze- 
śm a  1 8 6 7  rok u  i  J3 ^25) C zerw ca  r. b. z a  
p a d ły c h , sp r ze d a n a  b ę d z ie  w  d ro d ze  d z ia ió w  
p r z e z  p u b liczn ą  l ic y ta c ję , p rzed em n ą  n ieru -  
r u ch o m o ść  w m ie śc ie  Ł o d z i p rzy  u lic y  P io tr 
k o w sk ie j N r. 699  o z n a c zo n a , s k ła d a ją c a  s ię  
z  dom u d rew n ia n eg o  fr o n to w eg o , ta k ieg o ż  
d om k u  ty ln eg o , ob ory , s to d o ły , p la c u  i  o g ro 
du. T erm in  do p r z y g o to w a w czeg o  p r z y są 
d z en ia  w  m ojej K a n ce ia r ji n a  d z ień  2 2  S ie r p 
n ia  (3 W r ze śn ia )  r. b. g o d z in ę  10  z rana w y
z n a c z o n y .

L ic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  od  rsr. 49;j k o p  
8 1 , ja k o  sza cu n k u  p r z ez  b ie g ły c h  w y n a le z io 
n ego . V ad iu m  w y n o s i rsr. 2ć>0 

T a k s a , z b ió r  o b ja śn ień  i w arunki p rz ed a -  
zy , p r z e jrz a n e  b yć m ogą  w m ojej K a n ce la r ii-  

d n ia  8  (2 0 ; L ip c a  1868 rok u .
*  erdynand Szlim m .

w . O. 4 8 2 3 . Rejent Ka.ncela.rji w Łorlzi.
O g ła sz a , ż e  z  m ocy  d w ó ch  w yrok ów  T r y 

b u n a łu  C y w iln eg o  w  W a rsza w ie  d n ia  19 '3 1 )  
P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 7  r. i  18 ( 3 0 1 K w ie tn ia  r. b . 
m ię d z y  J u lją  z  W agn erów  i A n d r ze je m  m a ł
ż o n k a m i H o p p e, w  w si L e s z n o  P o w ie c ie  G ro- 
d isk im  z a m ie sz k a łe m i, p r z e z  K o n sta n te g o  B o -  
r z e w s k ie g o  A d w o k a ta  c zy n ią c e m i, a  W ilh e l
m em  J o k is c h  s z c z e g ó ło w y m  op iek u n em  n ie le 
tn iej W and y E m m y  po G u sta w ie  J o k is c h  p o z o 
s ta łe j  córk i, (k tórej p rzyd an ym  op iek u n em  j e s t  

a ro l M itzn er , o b a w  m ie śc ie  Z g ie r z u z a r a ie ś z -  
k a li), za p a d ły ch , sp rze d a n ą  b ę d z ie  p r z e z  p u b li- 
c z n ą  l ic y ta c ję  w  d ro d ze  d z ia łó w  po  G u sta w ie  
’i •*rirn®s ?>c J o k isch a ch , n ie ru ch o m o ść  w m ie 
ś c ie  Z g ie rz u  P o w ie c ie  L o d z iń sk im  G u b ern ji 
P e tr o k o w sk ie j, p rz y  u licy  Z e g r z a ń sk ie j l ic z b ą  
l o t  o z n a c z o n a , s k ła d a ją ca  s ię  z  dom u fr o n 
to w e g o , parterow ego  m asiw  m u ro w a n eg o , z  
dom u fa b ry czn eg o  z  fa rb ia rn ią , z  d rzew a  z  
o b ory , d rw alm , s tu d n i, a lta n y ,''p łu cz k a m i n a  
r z e c e  B z u r z e , p l? c u , ogrod u  o w o co w e g o  i 
w a rzy w n eg o , w o g ó le  p o w ier zch n i p rę t 4 5 0 .

T erm in  do p rzy g o to w a w cze g o  p r z y s ą d z e 
n ia  w m ojej K a n ce ia r ji n a  d z ie ń  28  S ie r p n ia  
(9  W rześn ia) r . b. g o d z in ę  10 z  ran a  o z n a c z o 
ny, l ic y ta c ja  r o zp o cz n ie  s ię  od rs. 3 .9 9 2  k o p . 
3 i ,  ja k o  sza cu n k u  p r z ez  b ie g ły c h  w y n a le z io 
n eg o , a vadiu m  w yn osi rsr . 400 . Z b iór  o b ja 
śn ień  i w aru n k i p rzed a ży , p r z e jrza n e  bydź  
m o g ą  w  m ojej K an ce iar ji.

Ł ó d ź  d n ia  II  (2 3 )  L ip c a  1868 rok u .
F e rd y n a n d  Szlim m .

N . D. 4S45. W  (iniu 19 (31 ) L ipca 1858 r. o 
godzin ie  11 w rynku N ow eg o  .Miasta, w ć . 23  
L ipca (4 Sierpnia) o god zin ie  10  na N ow em  
M ieście , a o 12 na G rzyb ow ie, w d 2 5  L ip ca  
(6 S ierp n ia j r. t .  o god zin  ę  10 na Starem M ie
ś c ie  a o g o d z in ie  12 aa Ż elazn ą B ram ą, w d . 
_t> L ipca  (7  S ierpniai r b. o g od z in ie  11 i 12  
za że la zn ą  a o 12 na G rzybow ie, praw nie z a 
j ę t e  ruchom ości ja k o  to: różne m eble  je s io n o 
w e, m achoniow e , lustra, fortep ian , sprzęty  k u 
ch en n e, garderoba i t. d. p rz-z  publiczną lic y 
tację sprzedane będą.

A . M arkow ski, K om ornik przy S. A. K . P.

ZAPOZWY EDYKTALNE-

A . D . 4463. S ta rs zy  P isarz J2C 
Departamentu Rządząceyo Senatu.

Z a w ia d a m ia  1 S u k ceso ró w  A n to n ie g o  Ż e 
b ro w sk ieg o ; 2. M ic h a ła  C h m ie liń sk ieg o , i 3 . 
S te fa n a  C ic h o c k ie g o , ja k o  w ie r z y c ie li  h yp o- 
te c z n y c h  d ób r  Z e l iz u y , z p o b y tu  i z a m ie 
s zk a n ia  n a tera z  n iew ia d o m y ch , iż  z  s tro n y  
K a r o la  i J u s ty n y  m a łż o n k ó w  S m o c z y ń s k ic h , 
o ra z  A n d rz e ja  M ic h a jło w sk ie g o , w o d w o ła 
n iu  s ię  od w yrok ów  S ąd u  A p e la c y jn e g o  K ró 
le s tw a  P o lsk ie g o  w d n iu  2 d  K w ietn ia  ( 1 1 M a
ja )  i 86 6  r. i T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w  S ie d l
c a ch  w d n iu  17 ( 2 9 )  L ip c a  lfe64 r. w  p r z e d 
m io c ie  sp o ru  o rsr . 2 ,0 5 2  k op . 4 5  z a p a d ły c h ,  
z a p o z w y  n a p rz ec iw  n im  w yd an e, w K a n c e 
iarji n a c z e ln e g o  P ro k u ra to ra  w  d n iu  2 4  
C zerw ca  (6  L ip c a ) 186S r. z ło ż o n e  z o s ta ły .

W a r sz a w a  d n ia  4 (1 6 ) L ip ca  186S rok u .
K sa w er y  K ry siń sk i.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

N. D . 4 5 3 8 .

Alexander Kraushaar,
n o w o  m ian ow an y  P a tro n  T ry b u n a łu  C yw il 
„„.w. W a r sz a w sk ie g o  n t u n , , i  , ■n eg o  v\ a r sz a w sK iia o, o tw o r z y ł k a n ce la r ie  
p rzy  u licy  N a le w k i w dom u W . J a n a  H o c h a  
p o d  N r. now ym  (2257c  daw ny), na dru- 
giem  p ię tr z e  od frontu . W ch ó d  p r z e z  d z ie 
d z in ie c .

N . D . 4473 .
Doltra . l a E W J E R S i Z Y N  w śród  

c z te r e c h  m ia s t  h an d lo w y ch  nad  sp ła w n ą  r z e 
k ą  P ilic ą  o trzy  m ile  od  k o le i ż e la z n e j ,  m ilę  
je d n ą  o d  s z o s y  p o ło ż o n e , o b e jm u ją c e  p o w ie 
rzch n i m órg  tr z y s ta  p rę to w y c h  1740, a  w  
ty c h  la su  m órg  2 10 g le b y  dobrej ży tn ie j  z  b u 
d yn k am i, g o r z e ln ią  m e d z ia n ą  i dw orem  o b 
szern y m , w dob rym  s ta n ie  z n a jd u ją c em i s ię ,  
s ą  do  sp rzed a n ia  w k ażd ym  c z a s ie  lub  do  z a 
m ia n y  na  dom  w W a r sz a w  e.

Z g ło s ić  s ię  do w ła ś c ic ie la  P a w ła  W ę ży k , 
w N ie w ier sz y u ie , a d reso w a ć  p r z ez  S u lejó " -

l i  0740)

W Drakami Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. -  Za pozwoleniem Cenzury."

N . D . 4626 .
Z  p ow od u  w yjazd u , j e s t  do s p r z e 
d a n ia  k a żd eg o  c za su  " ł Y D E L  

i a i , i \  l i : i U  J >  V .  eg zy s tu ją c y  od ]a t  
2 0  w  m ie śc ie  P ło ck u , o raz  ró żn e  s p r zę ty  i  u- 
t e n s y lja  sk le p o w e  i  dom ow e.

K u p u ją cy m  c a ły  h an d el. u s tę p uj e  s jp z n a _ 
z n y  ra b a t. Ż y c z ą c y  so b ie  nabyć ta k o w y , r a 
c z ą  s ię  g ł o s i ć  o s o b iś c ie  lub l is to w n ie  do  
m n ie  w m ie śc ie  P ło c k u  p rzy  u i jc ćrro^j.^jpj 
w  dom u N r. 34 

GH67) J. H einz.


